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Załogi lubelskich zakładów
podejmują zobowiązania przedzjazdowe
W dalszym  ciągu do redakcji naszego pisma nadchodzą m el

dunki o zobowiązaniach produkcyjnych, którym i załogi lubelskich  
zakładów pracy w łączają się do ogólnopolskiego nurtu współzautodnic 
twa przędz jazd owego. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

WYDZIAŁ NARZĘDZIOWNI FSC 
IM. BOLESŁAWA BIERUTA

Z inicjatyw y brygady młodzieżo
wej im. Fr. Zubrzyckiego wszyscy 
pracownicy hartow ni łącznie z m i
strzam i, brygadzistam i i kontrole
ram i technicznymi zobowiązali się 
zwiększyć produkcję z równoczesnym 
polepszeniem ie.i jakości oraz pod
nieść swoje kw alifikacje zawodowe 
1 poziom ideologiczno - kulturalny. 
Członkowie koła ZMP będą raz w 
miesiącu organizować w swoim 
dziale konsultacje celem ugruntowa 
nia wśród całej załogi znajomości 
bieżących zagadnień politycznych i 
kulturalnych.

Załoga hartow ni do dnia rozpo
częcia H Zjazdu (16 ltycznia 1954 r.) 
przekuje, wyżarzy i zahartu je  ponad 
plan 400 noży tokarskich ze stali 
szybkotnącej. a w ciągu roku 1954 
zmniejszy ilość braków  zawinionych 
przez pracowników hartow ni do 
0,75 proc. całej produkcji.

ZARZĄDY BUDOWLANE 
NR 1 ł 4 LPZB

W odpowiedzi na apel kierownika 
budowy nr 33 ze Stalowej Woli tow. 
Kniewsklego .,ani jeden robotnik na 
mojej budowie nie pracuje indyw i
dualnie" kierownicy budów: nr 1/3 
— Jerzy Niedziela, n r 8 — inż. 
Henryk Małczyński 1 n r 10 — Ana
tol A nańko z Zarządu Budowlanego 
n r 4 (Budowa FSC) zobowiązali się 
w prowadzić u siebie zespołowy sys
tem pracy.

Załoga budowy n r 39 Zarządu 
Budowlanego nr 1 o cztery miesią
ce skróci oddanie do użytku budyn
ku in ternatu  żeńskiego dla Techni
kum Budownictwa Przemysłowego. 
Budowa zostanie zakończona 1 m a ja  
1954 r. zam iast 1 września 1954 r.

Uwaga chłopi!
C hro ń c ie  z ie m n ia k i 
p rz e d  z m a rz n ię c ie m

KOMUNIKAT 
WYDZIAŁU ROLNICTWA 

I LEŚNICTWA PREZYDIUM WRN
Obniżenie tem peratury w ostat- 

nich dniach jak i zapowiedzi PlHM-u 
pozwalają przypuszczać, że nadcho
dzi okres zimy do której musimy 
się należycie przygotować, zabezpie
czając przed zniszczeniem n&łze zie. 
miopłody.

W związku z sygnałami z terenu 
o przemarznięciu zakopcowanych 
ziemniaków w niektórych gospodar
stwach, Prezydium Wojewódakiej 
Rady Narodowej — Wydriiał Rolnic
tw a i Leśnictwa przypomina wszyst. 
kim  rolnikom indywidualnym  jak  i 
spółdzielniom produkcyjnym o ko
nieczności uporządkowania kopców z 
ziemniakami.

W tym  cel"  "»łe*v m ty clim lM t priy<M pl£ 
do pogrubienia ok ry w y  końców  <lo w arstw y  
40~S<I cm . I>ia uniknięcia r y s , pęknięć i za
trzym yw an ia  s ie  w oity. p o w ierzch n ię kopca 
trzeba w ) g ład zić .

P ew n iejszym  sposobem  przykryw ania  hop- 
cAw |e s t  O krywanie dw om a w arstw am i s ło 
my I z iem i, w  pierw sze! w a rstw ie  u m ieszcza  
s ię  w ted y  słom ę unibosicl 13 cm  i w a rstw ę  
ziem i Id cm . w drugie! natom iast w a rstw ę  
M cm  słom y i »  c z >’nł
ostatn ia  zarów no słom y iak ziem i kładzie  s it  
M a tn ie  z nadelW em  mrozu.

J eżeli kopce p o 'o ło ite  «« w odkrytym  po
lu i w y sta w io n e  na w ia try , okryw am y !e łe-  
tam l, liśćm i lub śció łka  l^ n a .

P rzy okryw an iu kopci)w na zlm e nie w oł-  
no zapom nieć o sporządzeniu w ietrzn ik ów . 
N a|czę<cie) stosow an ym  sposobem  w ietrzen ia  
kopca Jest w ykonanie kanału p ow ietrznego  u 
lego  szczytu . Robi sic  go w  ten sposób , że  
na cienkie) w a rstw ie  »ł6m y układa s le  na 
szczy c ie  kopca długi dość gruby drag, p rzy 
kryw a sle  prosta słom a, p rzyjyp u le  i le m ił  
a następni* w y cią g a .

Pożądane les t  ró w n iej sporządzen ie dolne
go kanału, który zblla s ię  z dw óch desek  
w  form ie duszka i nkfaila w zd łu ż  kopca. 7. 
nastaniem  m rozów otw ory  kanałów  zatyka  
s ie  w iechciam i ze  słom y.

P rzy  przech ow yw aniu  slem nlaków  sa d ze
niaków w  kopcach w arstw a słom y winna w y 
nosić Daiinaitii .M cm.

Prezidlum WRN w Lubtlnl*

przy czym  robotnicy zaoszczędzą tu 
120 tys. sztuk cegły.

Robotnicy z budowy n r 37 ZB 1 
zobowiązali się, pracując systemem 
zespołowym, podnosząc jakość w y
konawstwa, przestrzegając w arun
ków BHP i oszczędzając 200 tys. 
sztuk cegły — oddać do dnia 1 m a
ja 1954 r. niski i wysoki parter bu
dynku drukarni prasowej, podciąga
jąc m ury zew nętrzne do wysokości 
pod okna oraz wykonać szalowania 
i stemplowania stropów I piętra. 
Celem zapewnienia realizacji tego 
zobowiązania załoga apeluje do 
pracowników M iastoprojektu— 
Wschód o wcześniejsze dostarcze
nie dokum entacji technicznej.

Załoga Budowv N r 34 ZB1 (budowa 
stacji TOS) postanowiła podjąć h a 
sło Saja „ja nie wypuszczę braku", 
ściśle przestrzegać przepisów BHP, 
podnieść ku ltu rę  miejsca pracy i w 
każdym miesiącu przepracować sy
stemem Korabielnikow ej 1 dzień 
na zaoszczędzonym materiale.
ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA 

MIEJSKIEGO

tu na budowach ZOR Zachód i 
ZOR — Wschód ze szczególnym 
uwzględnieniem zagadnień obsługi 
silników elektrycznych 1 spraw o
zdawczości z pracy sprzętu; do koń
ca lutego 1954 r. wytypować i w y
specjalizować pewną ilość operato
rów sprzętu m ałej m echanizacji 
fcykliniarki, szlifierki, w ibratory, 
itp.); do końca I kw artału  1954 r. 
zmechanizować prace tynkarskie na 
budowach Zjednoczenia do 30 proc. 
ogółu robót tynkow ych; zorganizo
wać i przeszkolić specjalną brygadę 
układaczy wąskich torów.

Zapoczątkować zespołową pracę na budowach ZBM
zobowiązał się w liśc e do Komitetu Miejskiego PZPR 

młody m urarz Marian Sanaluta
Wśród listów napływających do KM PZPR znalazł się Ust 

ZMP-owca, przodownika pracy Mariana Sanaluta, który zobowiązał 
się zapoczątkować w ZBM pracę systemem dwójkowym 1 przedter
minowo wykonywać swe roboty na cześć II Zjazdu PZPR.

DO
KOMITETU MIEJSKIEGO PZPR

w L u b l i n i e
Ja, Marian Sanaluta, brygadzista młodzieżowy brygady murar

skiej w ZBM, zgłębiając materiały IX Plenum KC naszej Partii 
i tezy przedzjazdowe rozumiem, te  Partia prowadzi nasz kraj do 
rozkwitu gospodarczego i dobrobytu wszystkich ludzi praoy. 
W związku z podniesieniem zadań stojących przed nasucym budow
nictwem ja również wraz ze swoją brygadą muszę dać ze siebie 
więcej niż dotychczas. Dlatego zobowiązuje się w (mieniu wla' 
snyrn i swojej brygady roboty wykońozcniowe dachu, attykl j ko
minów na bloku Nr 7 na ZOR Zachód wykończyć do dnia 
18 grudnia br. tj. w terminie o jeden dzień skróconym. Ponadto 
zobowiązuję się po zakończeniu tych robót i przejściu na budowę 
bloku Nr 14 ZOR Zachód rozpocząć jako pierwszy w ZBM ze swą 
brygadą murowanie systemem zespołowym (dwójkowym), W dal
szym ciągu szkolić będę młodych niewykwalifikowanych pracow
ników na wykwalifikowanych murarzy.

Jednocześnie wzywam wszystkie brygady murarskie na terenie 
ZBM do rywalizacji.

Czynem swym pragnę dać dowód głębokiego przywiązania do 
Partii, która pod przewodnictwem towarzysza Bolesława Bieruta 
prowadzi masy pracujące Polski do socjalizmu.

Marian Sanaluta

W Leszkow kach  (pow. L ubar
tów)) ukarano dotąd tylko trzech 
opornych. Są to: Franciszek 
Anatol z Zawady ukarany grzyw
ną 2000 zł, Zygm unt Siiue/c z 
Ostrówka (2000 zł), Stanisław  Cie- 
niuch x Źurawińca (500 zł). W skutek
braku dostateczne) energii ze strony 

Daiał G łów nego'M echanika 1 pion I G m innej Rady Narodowej skup zbo- 
techniczny Bazy Sprzętu podjęły zo- ża idzie coraz gorzej. "
bowiązanie prowadzące do podnie
sienia jakości pracy i zwiększenia wy
dajności sprzętu, co łącznie z zespo
łowymi i indyw idualnym i zobowią
zaniami całej załogi Bazy Sprzętu 
podniesie stopień mechanizacji bu
dów, a tym samym orzyspieszy wy 
konanip planów p:'.łdukc\ jn rch  ' 
obniży koszty własne. Oto niektóre 
z tych zobowiązań: w ciąga stycznia 
1954 r. przeszkolić operatorów sprzę-

Do dnia 9 
grudnia br. gmina Leszkowice wyko- 
na)a p lan roczny w  skupie zboża w  
84,5 */», to ziemniakach, w  59.1%. 
Ilość zboża dostarczanego przez 

j chłopów gwałtownie maleje. Na 
i przykład w dniu 9 bm. do mogazynu  

wpłynęło tylko 230 kg. zboża (wraz 
r. znrnienn'knrai). W prawdzie aktyw  
przebywający u> gromadach to dal- 
srym  ciągu rozmawia z chło
pam i i przekonuje o obowiąz

kowych dostawach, ale jedno 
cześnte wśród chłopów krąży kułac
ka plotka: „Nie oddaj ib o ia “, albo 
„zmniejszone będą dostawy, po co 
się spieszyć". Plotkom  tym  aktyw  
terenowy przeciwstawia się niedosta
tecznie, wciąż za mało jest pracy 
politycznej i  uświadamiającej.

Jest wielu opornych, którym i na
leży się zająć energiczniej. Ob. Sta
nisław Domański zalega jeszcze 107 
kg zboża i 1534 kg ziemniaków, 
Aleksander Rybak winien 192 kg 
zboża i  1212 kg ziemniaków, Fran
ciszek Kobyłka zalega 354 kg  zboża 
i 1185 kg ziemniaków. Piotr Rola za
leca 605 kg zboża i 1500 kg ziem
niaków. Do opornych można zaliczyć 
też Jana Topylę, Agnieszkę Rębaic, 
Franciszka (Seniucha, Janinę Ligę
zę, Leona Mitrucha,. Stanisława Ko-

D o  d e l e g a t a  
na Powiatowo! Konferencję Partyjna

Wybrała Clę podstawowa organizacja partyjna. Zo" 
stałeś delegatem na Powiatową Konferencję Partyjną. 
Oumny jesteś z tego, cieszysz się zaufaniem jakim ob
darzyła Cię organizacja partyjna. Jedziesz na Powia
tową Konferencję z radością, bo jak to pięknie wyra
ził na konferencji w Zamościu tow. Zych z Cukrowni 
Klemensów „dla członka partii nie ma większego 
święta w powiecie nad obrady Powiatowej Konferencji 
—najwyższej władzy partyjnej powiatu".

Musisz jednak przede wszystkim pamiętać o zada
niach jak ie  ma spełn iać  konferencja, o tym jak i powi
nien  być Twój udział w Jej obradach. K o n feren c ja  
Powiatowa to dla członka Partii nie tylko uroczystość 
czy święto, to przecież narada najwyższej instancji 
partyjnej w powiecie, która winna przeanalizować 
pracę powiatowej organizacji partyjnej i wytyczyć jej 
i Komitetowi Powiatowemu zadania, wskazać formy 
i środki pracy zabezpieczające ich realizację. Od Cie
bie, delegata na Konferencję zależny jest jej przebieg. 
Twój udział w obradach, Twoja postawa. Twój głos 
zadecydują o tym, jaka będzie treść obrad konferen
cji jak dalece zdoła ona dotrzeć w głąb  wszystkich 
spraw nurtujących członków partii i bezpartyjnych 
ludzi pracy, ustalić co trzeba zmienić w dotychczaso
wej pracy, by szybciej zmieniło się na lepsze życie 
w Twoim powiecie.

Widzisz więc Towarzyszu delegacie, że funkcja 
Twoja jest bardzo odpowiedzialna, że wypełnienie obo
wiązków delegata nie przyjdzie Ci bez wysiłku.

Pozwól więc, że razem zastanowimy się nad tymi 
sprawami.

Pamiętasz, że gdy wybrano Cię delegatem na kon
ferencję powiatową, Twoja organizacja partyjna dłu
go dyskutowała nad tezami na II Zjazd PartU i w ich 
świetle omawiała swą działalność. Trzeba było przy 
znać się do wielu niedociągnięć w pracy partyjnej, do 
teąb. że jakoś obojętnie patrzyło się na codzienne tros
ki i kłopoty ludzi pracy, że za mało było prób napra
wiania tego co złe. że te próby nic były dość stanow
cze. Omawiając tezy na II Zjazd Twoja organizacja 
zastanawiała się nad tym jakie rezerwy kryją się w 
rolnictwie Twojej gromady, czy też Twojego zakładu 
pracy. Znaleziono wówczas radę na wiele braków, na
kreślono plan działania w walce o szybszy wzrost pro
dukcji rolniczej czy przemysłowej.

Otóż o tym jak Twoja organizacja partyjna postano
wiła realizować wskazania IX Plenum, jakie rezerwy 
dostrzegła w swej gromadzie, i jak będzie Je urucha
miać, co postanowiła zmienić w swej pracy — o tym 
wszystkim powinieneś Towarzyszu delegacie mówić 
na Powiatowej Konferencji, pokazać konkretnie jak 
wygląda praca Twojej organizacji partyjnej. Jeśli Ty 
I inni delegaci dokonacie wymiany doświadczeń, Kon
ferencja będzie mtala pełny obraz sytuacji w terenie,

Z frontu pianowych dostaw

W gminie Leszkoiuice trzeba przyspieszyć 
rozliczanie się chłopów z  obowiązkowych dostaw

w alczyka, Wandę G ranat, Stefana  
Paśnika, Jana Więcka, Mieczysława 
Ligęzę i Aleksandra Ligęzę oraz w ie
lu im  podobnych, którzy  ni« w yko
nali swego p lanu dostaw. N it poma
gają rozmowy, pomogą chyba kary.

Również zły przebieg m a  rea li
zacja obowiązkowych dostaw m leka  1 
w płaty podatków. Zwłaszcza gospo
darstw a kułackie  i  średniackie  żale. 
gają' w  podatkach. Np. Marianna 
Grzyb z Zawady zalega z  lat ubie
głych 1112 zł a na rok bieżący 
2682 zł, Józef Krupa zalega 2923 t ł  
podtku z lat ubiegłych a za rok bie
żący 4673 zł, Michał M adej zalega 
podatku z lat ubiegłych a za rok bie
żący 4585 zł, Bolesław M adej zalega 
1683 zł, Franciszek K obyłka 3343 zl, 
Józef K ubik 3738 zł., Edm und R y
bak 4596 zł, Maria G ranat 6320 zł, 
Aniela Pietruszka zalega z lat ubie
głych 4592 zł., a w  roku  biciącym  
4936 zł.

Dane te są znane członkom Prezy. 
dium  i członkom Gminnego Zespołu. 
Nie zawsze są jednak znane  aktywo- 
wi.

Członkowie Prezydium  zby t duto  
radzą, gm inny zespół siedzi za b iur
kiem, a b rak  jest konkretnej p racy 
w terenie.

W  obowiązkowych dostawach m le
ka ob. Jan S iański z kol. Leszkow i
ce zalega 1169 l m leka, A leksander 
Z uk (s. Józefa) 4444 l, A leksander 
Zuk (s. Franciszka) 2463 l. W  gm i. 
nie jest takich dużo, którzy zalegają 
we w szystkich  obowiązkowych do
stawach.

Prezydium  G minnej R ady Narodo
w ej u* Leszkowicach powinno pro- 
wadzić w alkę z  kułactwem  w opar
ciu o chłopów pracujących, którzy 
w ykonali w szystkie  obowiązkowe do
stawy.

A. N.

We Francji rozpoczął się
»T y d z ień  w a lk i  o pokó j
w  W ietnamie*

PARYŻ (PAP). — Dnia 14 grud
nia rozpoczął się we F rancji „Ty
dzień w alki o  pokój w  W ietnamie".

Dziennik „H um anite" opublikował 
oświadczenie sekretarza generalne
go Powszechnej K onfederacji P racy 
Le Leapa, w  którym  podkreśla, ża 
program  „Tygodnia w alki o pokój 
w W ietnamie" przew iduje organizo
wanie zebrań różnych w arstw  lud
ności, zbierani® podpisów pod 
petycjam i żądającym i położenia 
kresu w ojnie w  Indochinach itd. 
Le Leap wzywa rząd  francuski, 
by niezwłocznie udzielił odpowiedzi 
na  oświadczenie prezydenta Ho Szl 
Mina, k tóry  w yraził gotowość pro* 
w adzenia rokow ań z F r a ^ h  w 
spraw ie rozejmu.

„Rząd francuski — ptsze Le Lsap  
— musi udzielić odpowiedzi. Jest to 
jego obowiązek wobec szerokich 
mas społeczeństwa francuskiego i 
wietnamskiego, domagających i.ę  
SRkońęaeniB wojny;V

będzie mogła wskazać najlepsze doświadczenie, będzie 
mogła ustalić na jakie zagadnienia należy zwrócić 
szczególną uwagę.

Wiesz o tym Towarzyszu delegacie, że na zebra
niach dyskusyjnych nie wszystkie sprawy znalazły 
swój oddźwięk, że o niektórych sprawach w ogóle nie 
mówiono, a na wiele bolączek, nie potrafiono znaleźć 
lekarstwa. I o tym wszystkim powinieneś mówić na 
Konferencji. Przecież Twoja organizacja partyjna cze
ka na to, abyś z Konferencji Powiatowej przywiózł 
odpowiedź na nurtujące ją pytania i wątpliwości, te o 
których się mówiło na zebraniu t te nawet, o których 
nie wspomniano. Twoja organizacja partyjna liczy na 
to, że Konferencja wskaże jej jak ma prowadzić walkę
0 szybsze podniesienie stopy życiowej mas pracują
cych.

Jeżeli zaś Twoja organizacja partyjna Jest bierna, 
jeśli nie widzi ona tych zadań, to Towarzyszu delega
cie nie musisz wstydliwie kryć się na sali. Powiedz 
wobec wszystkich, co spowodowało, że Twoja organi
zacja nie realizuje zadań stawianych przez partię.

Często Towarzyszu delegacie narzekasz na brak 
opieki ze strony Komitetu Powiatowego, Gminnego, 
mówisz Ty 1 członkowie Twojej organizacji partyjnej! 
że inaczej wyglądałaby praca u was, gdyby instancje 
partyjne udzielały Wam większej pomocy. Nierzadko 
stykasz się z przejawami złej pracy rad narodowych, 
placówek handlu uspołecznionego i innych Instytucji
1 wiesz jakie życzenia mają pod Ich adresem ludzie 
pracy, jak bardzo dokucza im zadotm .vlona tu i ów
dzie biurokracja.

Podstaw śmiało wszystkie te sprawy na Konferencji, 
niczego nie owijając w bawełnę, żądaj — masz do te
go pełne prawo — aby Konferencja zleciła Komiteto
wi Powiatowemu podnieść poziom pracy aparatu par
tyjnego, usprawnić kierownictwo polityczne radami 
narodowymi, ostrzej zwalczać bezduszny stosunek do 
potrzeb ludzi pracy.

Pamiętaj, że Twoja śmiała krytyka pomoże Komite
towi Powiatowemu usprawnić swoją pracę, pamiętaj, 
że Ty jako delegat na Konferencję Powiatową, która 
jest najwyższą władzą partyjną w powiecie, masz obo
wiązek wytknąć wszelkie błędy popełniane przez Ko
mitet Powiatowy.

Dużo jest spraw, o których powinieneś mówić na 
Konferencji Towarzyszu delegacie. Wymieniliśmy tyl
ko te zasadnicze. Chodzi o to, abyś w pełnym poczuciu 
swych praw 1 swej odpowiedzialności brał udział 
w obradach Konferencji.

Chodzi o to, abyś głęboko zastanowił się nad tym. 
Jakie sprawy winny skoncentrować uwagę konferen
cji, aby mogła ona prawidłowo wytyczyć zadania 
Twojej powiatowej organizacji partyjnej w walco o 
urzeczywistnienie wskazań IX Plenum KC PZPR.
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Lepiej niż dotychczas  
będziemy realizować zadania partyjne

W dniu 14 bm. w M ii ratuseowej 
w Zamościu obradowała M iejska 
Konferencja Party jna , k tóra omówi
ła zadania miejskiej organizacji par
tyjnej Zamościa w świetle wskazań 
IX Plenum KC PZPR i dokonała 
wyboru delegatów na II Zjaad P a r
tii.

Zadaiiia organizacji pa-ty lnej m. 
Zamościa n n«)bliżsr/« dwa lata zre
ferował I sekretarz  KM PZPR Za
mość tow, Stokowski. W skazał on, 
że naczelnym zadaniem  m iejskiej or
ganizacji jeat dalsza praca nad 
umocnieniem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego ora* skoncentrowanie 
wysiłków na  zagadnieniu w alki o 
wykorzystanie rezerw  produkcyj
nych w przemyśle i rzemiośle, o co
raz pełniejsze i lepsze zaspokojenie 
codziennych potrzeb ludzi pracy.

W toku żywej dyskusji, jaka  wy
wiązała *>i<? po referacie liczni dele
gaci wskazywali, ie  gw arancją wy. 
konania zadań w  zakresie przyspie
szenia wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących Zamościa jest nieustęp
liwa w alka organizacji party jnej o 
likwidację wszelkich niedom agań i 
braków. Wielu towarzyszy mówiło o 
tym, jak  ich organizacje podstawowe 
będą walczyć o wcielenie w życie 
wskazań zaw artych w  tezach przed- 
zjazdowych.

— Kolejarze zamojscy — mówił 
tow. Woźniak z PK P — dzięki zobo
wiązaniom podjętym  n a  czaić II 
Zjazdu tylko w  okresie kiliku tygod
ni zaoszczędzą 50 ton  w ęgla. My, 
crionikowie partii w kolejnictwie po- 
rtanowiliśfny, ie  harfo „rozkład jaz. 
dy •— żelamnym praw em  kolejarza" 
musi być i będzie u nas stale rea li
zowane.

Dużo uwagi zwrócili delegaci na 
zagadnienie uspraw nieni* metod 
pracy party jnej. Wypowiedzi tow. 
tow. Marczuka, WaśkoweJ, Parocha, 
Rycombla, Pasierba 1 Innych nace
chowane były troską o polepszenie 
stylu pracy organizacji party jnych  i 
Komitatu Miejskiego.

Tow. Bogatek w swym wystąpie
niu stw ierdził m. in., ie  organizacje 
party jne nie dość wszechstronnie 
in teresu/ą się życiem m iasta i bo
lączkami ludni pracy.

Niemało fiłów krytycznych Skie
rowali delegaci pod adresem Miej- 
skiej Rady Narodowej, k tó ra  n is 
w ykazuje należytej troski o usunię
cie bolączek i niedociągnięć w życiu 
Zamościa. A tm osfera krytyki \ sa 
m okrytyki, w jakiej odbywała *ię 
konferencja pozwoliła na u jaw nie
nie wielu braków  i w skazanie środ
ków prowadzących do ich usunięcia, 
na ustalenie zadań miejskiej orga
nizacji party jnej w  walce o lepsze

zaspokojenie m aterialnych i ku ltu 
ralnych potrzeb ludzi pracy w Za
mościu.

W oststnim  punkcie porządku 
dziennego konferencji odbyły się 
wybory delegatów na II Zjazd. 
W wyniku głosowania delegatami 
zamojskiej organizacji na II Zjazd 
Partii zostali tow. Bolesław Kudy- 
bała — kierownik ZFPD i tow. K a
zimierz Czuryło — oficer WP.

Wczoraj w  sali konferencyjnej 
KW PZPR w Lublinie odbvła się
Powiatowa K onferencja P arty jna

pow. lubelskiego. Na konferencji, w 
której uczestniczyło 184 delegatów, 
w ybranych przez podstawowe orga
nizacje party jne, byli obecni zastępca 
kier. Wydz. Przem ysłu Ciężkiego KC 
PZPR tow. Zygm unt S tępień oraz I 
sekretarz KW PZPR tow. Paw eł 
Wojas.

W głosowaniu zebrani w ybrali 
dwóch dele^itów  na II Zjazd P artii
— tow. Zygm unta S tępnia i  zastęp
cę posła, przewodu, spółdzielni pro
dukcyjnej w  M ile jow a tow. Bole
sława Pietrzyka. (mj.)

» N a r ó d ,  który buduje swoją potęgę
tak«m wysiłkiem

zasługuje na szacunek wszystkich narodów s*iata«  
-  oświadcza deputowany francuski po powrocie z Po’ski

PARYŻ (PAP).—Na łamach dzien
nika „Le Monde*' pisze t- swych 
w rażeniach deputowany t  Partii 
Chłopskiej Loustauriau-Lacau, jeden 
z uczestników wycieczki parlam en
tarzystów  francuskich do Polski. 
Przypom ina on tragiczny okres n a 
jazdu hitlerowskiego na Polską 1 
niewymowne cierpienia narodu pol
skiego aż do czasu, gdy hordy hitle
rowskie zostały rozgromione przez 
Armię Radziecką.

A utor przypom ina, ie  hitlerowcy 
trak tow ali naród polski * niezwy
kłym barbarzyństw em :

Atak Atienauera na granice polskie na Odrze i Nysie
wywoieł zaniepokojenie prasy francuskie}

PARYŻ (PAP). — P rasa  paryska
poświęca wiele uwagi rokowaniom, 
k tóre odbyły się w  ostatnich dniach 
w  Paryżu między A denauerem  a mi 
nistram i spraw  zagranicznych F ran 
cji, Anglii i  USA. Jak  wiadomo, 
m inister spraw  zagranicznych Anglii 
Eden i sek retarz  stanu  USA Dulles 
przybyli do Paryża, by wziąć udział 
w  sesji rady pak tu  północno-atlan
tyckiego, k tó ra  rozpoczęła się 
14 grudnia.

Dziennik „Figaro" podaje, że Dul
les w rozmowie z A denauerem  za
poznał go z w ynikam i konferencji 
na Berm udach oraz poruszył spraw ę 
konferencji przedstaw icieli czterech 
mocarstw .

Z kom entarzy prasy paryskiej wy 
nika, że sekretarz stanu  USA wyko
rzystu je swój pobyt w Paryżu w 
tym  celu, by osiągnąć przyspiesze
nie ra tyfikacji układu o „armii 
europejskiej11 przez Francję. Ze 
słów kom entatorów  przebija niepo
kój w ywołany rokow aniam i m in i
strów  m ocarstw  zachodach  z Ade
nauerem , rzecznikiem rem ilijaryzacji 
Niemiec zachodnich. Dzienniki zw ra 
csją  uw agę na to, że A denauer od
pow iadając na konferencji prasowej 
w Paryżu na pytania koresponden
tów u jaw nił sw e odwetowe piany, 
a takując granicę na Odrze i Nysie.

,,Mówią, że zadanie k a n c le m  
Adenau&ra — pisze dziennik „Libe
ration" — polega na tym, aby „u.«po- 
koić" Francuzów i wykazać im zale
ty arm ii europejskiej i zjednoczenia 
Eurcpy... Adenauerowl udało się 
przekonać nas tylko co do jednego: 
że jego polityka jest kontynuacją po
lityki pangerm anistów , polityki Bis. 
marena, W ilhelma, Stresem anna i 
H itlera",

,,A denauer — pisał 12 grudnia br. 
dziennik „Monde1*/ — może nie wie
dzieć, że w ielu Francuzów w ystę

puje przeciwko idei w  m yśl której
Francja wchodząc w skład europej
skiej wspólnoty obronnej, m usiałaby 
zreaygni/wać częściowo ze swej su
werenności, podczas gdy Niemcy po 
wejściu do tej wspólnoty uzyskałyby 
niezawisłość... A denauerowi nie 
może się oczywiści* podobać

klasyczna francurfta koncepcja 
równowagi między wschodem a za
chodom, ponieważ dla F rancji kon
cepcja ta  polegałaby na oparciu się 
o układ  francusko.radziecki jako 
ew entualną przeciwwagę wszelkiemu 
nowemu naciskowi im perializm u i 
nacjonalizm u niemieckiego".

»Jsśli rz^d francuski pragnie osiągnąć rozejm w Wietnamie 
naród i rząd Wieinamskiej Republiki Demokratycznej 

gotów jest omówić tę spraw ą«
Oświadczenie Ho-Sti-Mina

PARYŻ (PAP). Jak  donosi prasa, 
prezydent W ietnamskiej Republiki 
D em okratycznej Ho Szi Min w orę
dziu do narodu wietnamskiego z o- 
kazji 7 rocznicy podjęcia zbrojnego 
oporu oświadczył:

„Jeśli rząd francuski chce osiąg
nąć rozejm w drodze rokow ań i 
jeśli pragnie pokojowego rozwiąza
nia kwestii w ietnam skiej, to naród i 
rząd W ietnamskiej Republiki Demo
kratycznej gotowe są  omówić tę 
sprawę".

K om entując oświadczenie Ho Szi
Mina dziennik „Faris Presse", pod
kreśla, że nabiera ono specjalnego 
znaczenia w chwili, kiedy zachód 
przygotowuje się do prowadzenia 
rokowań z Moskwą.

Równocześnie prasa pisze w dal
szym ciągu o w yjątkowo silnie na
piętej sytuacji w ewnętrznej w W iet
namie Baodaisw skim  w związku z 
oświadczeniem Ho Szi Mina. Wspo
mniany wyżej dziennik donosi, ie  
szef rządu marionetkowego Nguen 
Wan Tam postawił Bao Daiowi u lti
matum, domagając się w szczególno

ści naw iązani* „kontaktu z W iet
nam ską Republika D emokratyczną 
w związku z ew entualnym  rozej- 
mem“. Ponieważ Nguen Wan Tam o
wi nie udało się przekonać Bao 
D«ia — dym isji Nguen Wan Tama, 
zdaniem dziennika, jes t „sprawą 
kilku godzin:*. Dziennik ocenia sy
tuację w kołach baodaiowskich, ja 
ko „kryzys w ewnętrzny, k tóry  za
graża- istnieniu tego reżim u".

Dziennik „France Soir“ pisze: 
„Tarcia te w ynikają głównie na tle  
sprawy rokowań. W odróżnianiu od 
prem iera Nguen Wan Tama, Bao 
Dai nia zajął w tej sprawie w yraź
nego stanowiska. Unika on tego 
skrzętnie...

Zachowanie się Bao Daia — pod
kreśla dalej dziennik — zależy od 
stanowiska Francji i USA, a w głów
nej mierze od wpływu jak i Stany 
Zjednoczone w ywrą na Francję, by 
przeszkodzić rokowaniom... Bao 
Dai liczy na USA, by działać prze
ciwko Francji. Odnosi się wrażenie, 
że uzyskał on w tej spraw ie gw a
rancję ze strony USA".

iPrzejtriifcl prasy

Agresywny układ wojskowy między Pakistanem a USA
zagraża bezpc średnio Indiom

MOSKWA (PAP). — W depe
szach z K araczi i  Delhi agencja 
TASS inform uje o dalszych echach 
projektow anego sojuszu wojsko
wego między Pakistanem  a USA.

Dziennik „Pakistan Times** (Ka
raczi) pisze w artyku le  wstępnym : 
„Niedawna wizyta w Pakistanie 
w iceprezydenta USA Nixona rzu
ciła ponure św iatło na am erykań
skie plany wciągnięcia Pakistanu 
do m ontowanej przez USA orga
nizacji wojskowej. Ignorując o- 
Awiadczenia gubernatora general
nego i prem iera Pakistanu, że nie 
potrzebują oni żadnych rad  zagra
nicy. jak  P ak istan  powinien lub 
nie powinien postępować na a re 
n i e  międzynarodowej, Nixon po
sta ra ł się o dość szczegółowa spre
cyzowanie polityki, k tórą powinien 
prowadzić Pakistan. Nixon dał do 
zrozumienia, że Waszyngton ocze- 
kujĄ od Pakistanu wstąpienia w 
szeregi krzyżowców antyradziec
kich i antykom unistycznych, zasi
lanych w dolary i  kierow anych 
przez grupę m ocarstw  im periali
stycznych z bloku atlantyckiego. 
N ixcn przyrzekł Pakistanowi, 
w zamian za współpracę z Zacho
dem, obronę przed siłam i „dążący
mi do jego zniszczenia".

Znaczenie takiej propozycji — 
pisze dalej dziennik — nie budzi 
wątpliwości. Za garść dolarów i 
może za kilka arm at żąda się od 
Pakistanu, by zrszygripwaj z wol

ności działania, przyłączył się do 
wojennego obozu m ocarstw  im pe
rialistycznych, dopuścił żołnierzy 
cudzoziemskich na sw ą ziemię, 
pozwolił na w ykorzystanie dziel
nych żołnierzy pakistańskich pod 
obcą flagą i w  imię obcej sprawy".

„Ale gdzież są ci nasi wrogo-.vie?
— zapytuje dziennik i stw ierdza: 
Mówią nam, i i  powinniśmy tra k 
tować jak  naszych wrogów Zwią
zek Radziecki i Chiny. Jakże jed
nak, jeżeli m yśli się rozsądnie, u- 
ważać można te  k ra je  za wrogów 
Pakistanu, za' groźbę dla jego egzy
stencji, za siły dążące do jego 
zniszczenia? Pakistan  utrzym uje 
norm alne przyjazne stosunki z ty 
mi sąsiednim i krajam i. Nnsz han
del z nim i oparty  jest na zasa
dzie w zajem nej korzyści. Żaden 
z tych krajów  nie ma roszczeń do 
naszego terytorium  i nie dąży do 
wyzyskania rezerw  ludzkich Pa
kistanu w charakterze taniego mię
sa arm atniego. Co więcej, nia ma 
żadnych oznak, z których wynika
łoby, że zam ierzają one uczynć 
to  w przyszłości. Zdrowy rozsądek 
wskazuje, że Pakistan  w  imię 
w łasnych interesów  powinien od
rzucić tego rodzaju rady i propo
zycje".

Radio w Delhi doniosło, że zjazd 
przedstawicieli organizacji? społecz
nych z posiadłości obcych w In 
diach stwierdzi), iż projektow any 
sojusz 'wojskow y miedzy Pakista

nem a USA, połączony z budową 
baz wojskowych na terytorium  
Pakistanu, grozi nie tylko bezpie
czeństwu Indii, lecz i nie
zawisłości Pakistanu. Zjazd we
zwał naród hinduski do zaostrze
nia czujności w  obliczu manewrów 
im perialistycznych w Azji. Uczest
nicy zjazdu uchw alili również re
zolucję, p rotestu jącą przeciwko 
Istnieniu posiadłości obcych w In 
diach. Potępił on dążenia do prze
kształcenia posiadłości portugal
skiej Goa „w bazę m ocarstw  a tlan 
tyckich dla przygotowania wojny 
w Azji*1.

Specjalny korespondent pisma 
„New Age“ pisze, że „Nixon przy
był do Indii w tym celu, aby spró
bować uzyskać zgodę rządu hin
duskiego na wcielenie W życ‘e 
pianu Stevensona w sprawie utw o
rzenia tzw, ^niepodległego Kaszmi
ru". Nixon groził pryy tym rządowi 
hinduskiem u, żc albo przyjmie plan 
Stevensona, albo też Stany Zjed
noczone będą nadal dążyły do u- 
zbrojenia arm ii pakistańskiej i  u- 
tworzenia swych baz wojskowych 
na tery torium ' Pakistanu".

Jak  w ynika z licznych donie
sień prasy hinduskiej, opinia pu
bliczna Indii odrzuciła projekty 
w iceprezydenta USA zmierzające 
do wciągnięcia Indii do am erykań
skich planów wojennych. Wizyta 
Nixona w stolicy. Indii nie dała

wyników. Tym uporczywiej 
Stany Zjednoczone dążą do 
sfinalizowania swojej zmowy 
z Pakistanem . „Rokowania w 
spraw ie udzielenia Pakistanow i 
am erykańskiej pomocy wojsko
wej — pisze dziennik „Times of 
India" — weszły w stadium  koń
cowe; oczekiwana jest obecnie 
aprobata W aszyngtonu".

Komentując te wiadomości, „Na
tional H erald" oświadcza: „Paki
stańsko - am erykański p ak t w oj
skowy jest jaw nym  podżeganiem 
Pakistanu do w targnięcia na tery 
torium  Kaszmiru".

W p ras 'e  ukazują «!e coraz czę
ściej doniesienia, • że Stany Zjed
noczone starają  się otoczyć Indie 
pierścieniem swych baz wojsko
wych; budowana jest m. in. baza 
am erykańska w posiadłości portu
galskiej Goa.

Wpływowy dziennik hinduski 
„Hindu" (Madras) pisze w związ
ku z tym: „Dwa wydarzenia o cha
rakterze m ilitarnym  powinny 
zwrócić poważną uwagę Indii: po
tw ierdzenie wiadomości o przyby
ciu do Goa wojsk portugalskich i 
ciężkiego sprzętu wojennego oraz 
rokowania między Pakistanem  a 
USA w sprawie zawarcia sojuszu 
wojskowego i dostarczenia Paki' 
stanowi broni am erykańskiej 
w zamian z* dopuszczenie do zakła- 
dan a baz wuisitowych USA w P»- 
kistanie,

— Sześć milionów Polaków w y
mordowano, Liczne rodziny zniknę
ły, a wiele rodzin zostało osieroco
nych. Doiaźne egzekucje i masowa 
deportacje znaczyły co dzień tę dro
gę męczeństwa, a krem atoria obozu 
oświęcimskiego, w których spalono 
cztery miliony ludzi deportowanych 
z innych krajów  Europy, pozostają 
straszliwym  świadkiem bezprzykład- ■ 
nej zbrodni przeciwko ludzkości... 
miasta, miasteczka j wsie polskia 
zostały przeważnie zburzone. Przed 
opuszczeniem Polski żołnierze gene
rała von dem Bacha wysadzili w  
powietrze i spalili te dzielnice W ar
szawy, kóre ocalały podczas bom 
bardow ania. W ten sposób hitlerow cy 
dokonali w W arszawie dzieła, k tóre
go nie udało się im dokonać w P a
ryżu. Pew na dyw izja SS zgotowała 
ten  sam los m iastu Wrocław.., Gdy 
zakończył* się wojna, naród polski 
ni* mógł naw et odnaleźć swych spa
lonych domów i — okryty żałobą, 
znękany cierpieniami i  głodem — 
urządzał się stopniowo w  swych no* 
wych granicach, ustalonych dla 
Polski przez układ poczdamski.

W toku swych tragicznych dzie-» 
jów — pisze au to r — naród polski 
do*tarczył już wiele dowodów sw ej 
niezwykłej żywotności. Cl jadnak 
którzy dziś zwiedzają Polskę od 
wschodu na  zachód, od północy n a  
południe, we wszystkich kierunkach, 
tak jak my ją  zwiedziliśmy, mog;\ 
stwierdzić naocznie, źe na tej «tarej 
ziemi dokonał się cud — cud miłości 
dla zniszczonej ojczyzny...

Deputowany Loustaunau .  Lacau 
pisz* dalej, że Polska odbudowują 
z ogromnym pietyzmem zabytki swo 
jej kultury , historyczne daielnice, 
kościoły. Setki architektów  — pod
kreśla autor — kierow ało tą  pracą 
u trw alenia przeszłości i  odniosło 
w spaniały sukces zarówno w War* 
szawie, jak w Gdańsku czy K rako
wi*.

Dzielnic* miesżkaln* pozbawions 
charakteru  historycznego w yposa
żono w wielki* nowoczesne gma
chy i szeroki* *ł*j*. któr* uczynią s 
Warszawy Jedną z najpiękniejszych 
stolic Europy.

Autor itw ierdza jednocześnie, te  
nie zdołano by zrealizować tego 
wspaniałego dzieła, gdyby nie to, 
że robotnicy polscy dokonali cudu 
wydajności pracy. Nie obyło się to 
wszystko — zaznacza deputow any 
Loustaunau - Lacau — bez w yrze
czeń w innych dziedzinach. Naród, 
który odradza się w tak nieporów
nanym  wysiłku, zasługuje na szacu
nek wszystkich narodów świata.

Z kolei autor omawia sprawę od 
budowy i rozbudowy przem ysłu pol
skiego, pisząc m. in:

— Odbudowa kopalń węgla, stocz-" 
ni, elektrowni, zakładów przem ysłu 
maszynowego mogła dokonać *iq 
dzięki sprzętowi dostarczonemu 
Polsce przez ZSRR... Z chwilą, gdy 
wykończone zostaną stalow nie No
wej Huty, k tó rą  zwiedziliśmy — * 
będzie to jedno i  największych na. 
świ*cie osiągnięć w tej dziedzinie
— potencjał przem ysłbwy Polski 
dorówna potencjałow i Francji. Oto 
prawda, k tórą stwierdziliśmy 
miejscu.

Położeni* geograficzne obecnej 
Polski z* swymi obecnymi granica
mi Odry i Nysy, z 500-kilometro- 
wym wybrzeżem nadbałtyckim  — 
to położenie k ra ju  o zrównoważo
nych granicach i zasobach, o za- 
pewnionych możliwościach harm o
nijnego rozwoju. W swoich często
kroć zawodnych, a niekiedy chime
rycznych rachubach politycy muszą 
cd'.ąd uwzględniać tę żywą rzeczy
wistość: wskrzeszoną Polskę-

W zakończeniu swego artykułu  
deputowany Loustaunau ■ Lacau o- 
świadcza:

— W doprowadzeniu do końca w 
warunkach pokoju wspaniałego 
daieła odbudowy. Wór*, przedsię
wziął naród polski pewne jest jed
no — i moi* to odczuć każdy, kto 
przybywa do Polski: naród polski 
nie zgodzi sie nigdy na to, by uzbra
jali się znowu ci. którzy byli jeS° 
oprawcami w dążeniu do zaspokoje
nia swej buty i żądzy władzy. 
Naród polski nie zgodzi się też 
nigdy, by Uv.-eetioncr.vano prawa, 
które otrzymał od historii. Co do 
nas, Francuzów, związanych z Po
lakami odwieczną przyjaźnią, kióra 
nigdy ni* została podważona — po
winniśmy zastanowić sie glębcko 
nad pięknym przykładem, jaki daj# 
nam naród polski pochłonięty odbu
dowa $wojej ojcz^4njf
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Aby czyn przedzjozdowy przyniósł
w łaściw e wyniki

Tysiące ludzi pracy na Lubel
szczyzn i e przez swój czyn zjazdowy 
Pragną wcielić w życie uchwały 
IX Plenum KC PZPR. Załogi fa
bryczne i budowlane, robotnicy, in 
teligencja techniczna i pncow nicy 
adm inistracyjni podejm ują zobowią
zania, by szybciej rosły m ury do
mów i obiektów przemysłowych, by 
w skróconym term inie realizowane 
były plany produkcyjne, by większe 
były oszczędności, a mniejsze koszty 
własne, by maszyny, urządzenia i 
narzędzia mogły dłużej służyć, by 
jakość wyrobów była lepsza, by 
było coraz więcej towarów dla mia
sta i wsi, by rósł dobrobyt ludzi 
pracy, by lepiej mogli zaspokajać 
swe potrzeby m aterialne j ku ltu ral
ne.

Dzięki realizacji zobowiązań na 
Powitanie II Zjazdu prawie r,a mie
siąc przed term inem  wykonała plan 
roczny LFMR dostarczając wsi do
datkowych maszyn. Tysiące ponad
planowych ton cukru w yprodukuje 

' cukrownia „Klemensów*', k tóra w 
czynie przedzjazdowym pierwsza w 
Polsce zakończyła plan kam panii 
Meble wartości ponad 2 mil. zł do
starczą dodatkowo Zamojskie Za
kłady Drzewne, które dzięki czyno
wi na cześć Zjazdu jeszcze w ubie
głym miesiącu wykonały plan rocz
ny. W FSC im. Bolesława Bieruta 
trzy podstawowe wydziały — hala 
obróbki drewna, montaż i urządze
nia wywiązały się ze swych zadań 
rocznych. Takich zakładów można 
by przytoczyć więcej.

Ale są i takie  przedsiębiorstwa, 
gdzie wprawdzie zobowiązania pod
jęto, ale nie w pływają one na tem 
po wykonywania zadań, na zmniej
szenie m arnotrawstwa, pełne wyko
rzystanie mocy produkcyjnej, asor
tym entow e wykonanie planu, obniż
kę kosztów własnych, właściwe go
spodarowanie odpadkami produkcyj 
nymi i uruchomienie niewykorzysta
nych rezerw.

Tak dzieje się jeszcze w wielu 
zakładi-ch podległych WZPT, jak 
Chełmskie Zakładv Metalowe, Za
m ojskie Zakłady Metaiowo-Drzewne 
i inne, tak dzieje się na budowach 
ZBM, na budowie LPZB w Ponia
towej i Zamościu, w Fabryce Wag 
itd.

Zbyt mało jest jeszcze zobowiązań 
mówiących o trosce o sprawy byto
we człowieka pracy. Nie znalazł na
śladownictwa OZR przy FSC im. 
B. Bieruta, który postanowił w czy
nie walczyć o uspraw nienie orga
nizacji swej pracy, o obniżkę kosz
tów własnych, tak , by posiłki mogły 
się stać jeszcze lepsze i tańsze, by 
sklepy OZR były jak najlepiej za
opatrywane, a tow ary jak najtań 
sze. Do rzadkości należy godna 
uwagi inicjatyw a KFWM, gdzie 
powstała grupa usługowa natych
miast usuw ająca usterki, jakie pow
stają  w osiedlu robotniczym. Praw ie 
nie ma zobowiązań zmierzających 
do poprawy w arunków  bezpieczeń
stwa i higieny pracy. A przecież u 
nas większość fabryk to stare  obiek 
ty pochodzące z czasów kapitali
stycznych, spraw y te pozostawiają 
więc jeszcze wiele do życzenia.

Niedostateczna jest też liczba zo
bowiązań dotyczących spraw  kul
turalno-oświatowych. N iestety do 
wyjątków należy piękny czyn bu
dowlanych w  Poniatowej, którzy 
zorganizowali chór robotniczy kie
rowany p^zez sędziwego m urarza — 
Jerzego Nitę, albo zespołu am ator
skiego Z?kładów Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego w Milejowie, 
który postanowił pomóc w pracy i

Franciszek Barda przodujący rolnik 
z grom. kol. Bortatycze, pow. Za
mość, za osiągnięcia to swoim gospo. 
darstwie został odznaczony Brązo- 

m m  Krzyżem  Zasługi,

otoczyć stałą pieczą świetlicę spół
dzielni produkcyjnej „Iskra". Nie 
znalazł też naśladownictwa, świad
czący o głębokim zrozumieniu wy
tycznych tez przedzjazdowych za
inicjowany przez personel inżynie
ryjno-techniczny czyn załogi budo
wy Cementowni „Rejowiec II'*, któ
ra zaoszczędzonymi m ateriałam i wy 
remontowała szkołę we wsi Ochoża, 
by dzieci nie musiały na naukę cho
dzić wiele kilometrów tak jak to 
było dotychczas.

Nie zawsze w odpowiednim kie
runku idzie inicjatyw a uruchom ie
nia dodatkowej produkcji, za mało 
bierze się przy tym pod uwagę od
pady, możliwość lepszego i pełniej
szego wykorzystania maszyr, urzą
dzeń i ludzi. Tak było w FSC im. 
Bolesława Bieruta, gdzie wybrano 
produkcję z odpadów artykułów naj 
łatwiejszych, ale niekoniecznie n a j
potrzebniejszych. Co praw da kie
rownictwo FSC w porę spostrzegło 
swój błąd i obecnie postanowiło roz 
szerzyć asortym ent o 11 przedmio
tów takich jak maszynki do k ra ja 
nia wędlin i chleba itd. Im ponującą 
pozycję 900 roztrząsaczy, które ma 
wyprodukować FSC wtedy będzie 
można w pełni uznać jako „dodat
kową", jeśli przynajm niej w więk
szości (potrzeba na to około 250 ty
sięcy roboczogodzin) wykona się je 
w ram ach wygospodarowanego cza
su.

Na uznanie zasługuje w  FSC po
wiązanie zobowiązań z przygotowa
niami do zadań roku 1954. co po
zwoli od pierwszego dnia rytm icz
nie wykonywać plany produkcyjne. 
Za przykładem FSC powinny pójść 
i inne zakłady. Dość liczny jest w 
FSC udział w czynie przedzjazdo
wym inteligencji technicznej, która 
podjęła zobowiązan'a w  zakresie 
postępu technicznego i racjonaliza
cji. Za mało jednak jeszcze inżynie
rowie i technicy, majstrowie, kie
rownicy wydziałów, oddziałów i 
działów czuią się odpowiedzialni za 
treść, przebieg, kontrolę i realizację 
zobowiązań podjętych przez robot
ników. Za mało im pomagają, za 
mało tkwią przy warsztacie, czego 
dowodem brak kontroli realizacji 
zobowiązań w KFWM, w  FSC, 
LFMR, ZBM, LPZB i wielu innych

Jak dalece jeszcze personel "inży
nieryjno-techniczny nie docenia 
swych zadań na odcinku kontroli 
zobowiązań, może świadczyć fakt, 
jaki zdarzył się w LFMR W skutek 
niedopatrzenia dozoru, konkretnie 
biura technicznego, „zapomniano" 
skorygować rysunek detalu wyko
nywanego przez ZMP-owca Jana 
Cebulę, który zobowiązał się p ra 
cować bez braków, a produkował 
same braki. N ikt się tym jednak 
nie zainteresował. Zauważono to 
dopiero, gdy detale dotarły do mon
tażu.

W ZBM, gdzie zagadnienie uze ' 
społowienia pracy jest sprawą 
pierwszej wagi zarówno naczelny 
inżynier Zjednoczenia jak i Zarządu 
Nr 3 nie poczuwali się do obowiąz
ku poprzeć idącej w tym kierunku 
inicjatywy brygadzisty Józefa Ste- 
fańczyka (przodującego w Zarządzie 
Nr 3), który  przez zorganizowanie 
zespołów pragnął udowodnić, że 
właściwie zrozumiał wytyczne IX 
Plenum. Nie dopomożono mu, nie 
zabezpieczono mu frontu pracy, 
mimo, że zwrócił się w tej sprawie 
jeszcze w dniu 18 listopad? br. na 
łamach naszego pisma z otw-artvm 
listem do kierownictwa. I po dziś 
dzień Stefańczyk nie może zrealizo
wać swego zobowiązania.

Nie czuią się w dostalecznym 
stopniu odpowiedzialni za kontrolę 
zobowiązań organizacje party ine i 
nie in teresują się działalnością na 
tym odcinku związków zawodo
wych, do których podstawowych za
dań należy właśnie troska o rozwój 
i przebieg współzawodnictwa. Na 
naradzie aktyw u gospodarczego w 
KW PZPR, ani jeden sekretarz pod
stawowej organizacji partyjnej, ba, 
ani jeden przewodniczący rady za
kładowej nie potrafił powiedzieć, 
jak odbywa się kontrola realizacji 
zobowiązań w grupach partyjnych 
i związkowych, wymienić jedną 
chociażby taką grupę należycie speł 
niającą swą rolę. A przecież od tych 
podstawowych ogniw zależy przede 
wszystkim zarówno podejmowanie 
Jak i realizacja zobowiązań. Wszak 
tam właśnie, bezpośrednio przy p ra
cy, przy w ykonywaniu zadań pow
stają trudności, ujaw niają  eię błędy 
1 niedociągnięcia, które trzeba szyb
ko usuwać, by nie zaważyły na re 
alizacji. W łaśnie tam , w grupie 
związkowej czy party jnej najlepiej 
można ocenić, kto ofiarnie pracuje 
a kto się wymiguje. Właśnie tam  w i
dzi się jak rosną nowi ludzie, nowi 
przodownicy pracy, nowy aktyw 
Eiityim c i bełD artyjay, l  dlatęeo

konieczne jest poświęcić więcej 
niż dotąd uwagi oddolnym ogniwom 
partyjnym  i związkowym, gdyż bez 
tego nie może być mowy o należy
tej kontroli zobowiązań.

...W oparciu o dotychczasowe osiąg 
nięcia — powiedział w  s^iym  refe
racie na IX  P lenum  tow. Bierut 
— m ożemy przystąpić do w alki o 
szybsze podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących m iast i w si“.

Ażeby ta  w alka dała właściwe 
wyniki trzeba u nas w każdej fa
bryce w każdym zakładzie pracy 
przeanalizować treść i wyniki do
tychczasowych zobowiązań przed
zjazdowych j z tej analizy w y
ciągnąć właściwe wnioski do dal
szych zobowiązań, do dalszej pracy.

St. G.

HANDEL U SPO ŁECZNIO NY  W NRD

Na zdjęciu: dział sprzedaży dywanóiu w Domu Towarowym  w Erfurcle.
(Fo‘ — CAF)

Z ż y c i a  p a r t i i

Osiągnięcia nie przychodzą same
— Ocenimy dzisiaj przebieg ze

brań przedzjazdowych — zagaił tow. 
Karpiński zebranie sekretarzy KG i 
części aktyw u pow. hrubieszowskie
go. Zrobimy to w ten sposób, że kil
ku towarzyszy zda sprawozdanie a 
później będzie dyskusja. Proponuję, 
aby pierwszy zaczął tow. Siewierski 
sekretarz KG w Mienianach.

Tow. Siewierski poszperawsizy w  
nptatkach zaczął donośnym i ener
gicznym głosem.

— Na terenie naszej gminy odbyły 
się zebrania dyskusyjne podstawo
wych organizacji party jnych z  w y
jątkiem  Czerniczyna. W tej grom a
dzie zebranie nie odbyło się d late
go, że teren jest bardzo rozrzucony 
tak. że trudno dotrzeć w krótkim 
czasie do każdego członka, a poza 
tym wyznaczony 7. ram ienia KP ak 
tyw ista nie przybył.

Jeśli chodzi o zebrania wyborcze 
to odbyły się już w sześciu podsta. 
wowych organizacjach. Na delega
tów wybierano najlepszych i najofiar 
niejszych członków. Ja  osobiście ob
służyłem trzy zebrania. Frekwencja 
prawie stuprocentowa no i dyskusja 
dobra. Przede wszystkim omawiano 
sprawę rozbudowy partii. Podejmo

wano też zobowiązania produkcyjne. 
Np. w Czumowie zobowiązano się 
wybudować chlewnię, w Cichobużu 
rozszerzyć hodowlę itd. W zakresie 
rozbudowy partii k&żda organizacja 
ustaliła konkretny plan działania...

— Jaik to m a w praktyce wyglą
dać? — w trącił tow. K arpiński.

— Tak, że każdy członek partii 
ma rozmawiać z jednym  przodują
cym chłopem. Np. tow. Czuba z 
Gródika m a przeprowadzić rozmowę 
ł małorolnym Janem  Matwiejczu- 
kiem, Piotrowski, Woźny, Panasiuk 
z innymi. Oprócz tego w Czemiczy- 
nie postanowiono przodujących chło
pów bezpartyjnych włączyć do szko
lenia partyjnego.

Po SiewLorskim zabrał głos tow. 
Romasako instruktor KP.

— Miałem obsłużyć dw a zebrania, 
obsłużyłem tylko jedno w Husyn- 
nem. B rak tej organizacji inicjatywy. 
Towarzysze ni* in teresują się życiem 
spółdzielni produkcyjnej, w której 
panują niezdrowe stosunki. Na przy 
kład przewodniczący spółdzielni jest 
zaraizem księgowym i magazynierem. 
Organizacja party jna ani razu nie 
omawiała na zebraniu sprawy spół
dzielni.

S p ó łd z ie lcy  z B rzez ie  
podzielili dochody

Spółdzielnia produkcyjna w 
Brzezicach (gmina Piaski, pow. 
Lublin) została zorganizowana w 
lutym  br.

Już w okresie wiosny, członkowie 
przystąpili do wspólnych siewów, 
zaś oziminy zasiane indywidualnie 
postanowili zebrać oddzielnie, każ
dy do swojej stodoły. Rezultaty pra 
cy zespołowej były dobre. Średnia 
wydajność zbóż jarych przekroczyła 
19 q (kwintali) z hektara, podczas, 
gdy wydajność średnia z hek tara  
zbóż jarych w gromadzie Brzezice 
wynosiła w tym roku niespełna 16 q 
z ha. Już w czerwcu spółdzielcy 
przystąpili do założenia wspólnej 
hodowli bydła, koni i trzody chlew
nej.

Z pewnym niepokojem oczekiwali 
spółdzielcy na podział dochodów, 
tym bardziej, że wróg klasowy sta
rał się wmawiać poszczególnym 
członkom, że w spółdzielni pracują 
,,za darmo".

Na zebranie w sprawie podziału 
dochodów prz.ybli do świetlicy gro- 
madzkiei obok spółdzielców indyw i
dualni chłopi z gromady Brzezice i 
z gromad sąsiednich, którzy z zain
teresowaniem przysłuchiwali się 
sprawozdaniu zarządu spółdzielni j 
dyskusji.

— Dniówka obrachunkowa w  n a 
szej spółdzielni — mówił przewodni
czący spółdzielni — nie jest zbyt 
duża, dlatego, że oziminy każdy z 
nas zbierał oddzielnie. Na dniówkę 
obrachunkowa przypada 4 kg, zbo- 
Sia, 5 kg ziemniaków, 7 kg siana, 65 
dkg cukru oraz 4 zł 10 gr gotówką.

Obliczenie dniówki nastąpiło po 
wywiązaniu się przez spółdzielnię 
(ponad plan) z obowiązkowej dosta
wy zboża i ziemniaków oraz po u- 
regulowaniu należności za pracę 
POM, spłacie podatków i innych zo
bowiązań finansowych.

Poszczególni członkowie otrzymu
ją wynagrodzenie w zależności od 
wypracowania odpowiedniej ilości 
dniówek obrachunkowych w okre
sie robót wiosennych, żniwnych i 
jesiennych przy wykopkach 1 młoc
ce. Rodzina Szymony za pracę swą 
otrzymała 12 i pój njelrfl łbo ia . 19

metrów ziemniaków, ponad 22 m et
ry siana, 208 kg cukru oraz 1312 zł 
gotówką.

W incenty K arw at ze swoją żoną 
zarobił 12 m etrów 77 kg zboża, 16 i 
pół m etra ziemniaków, 215 kg cuk
ru, 23 m etry siana oraz 1390 zł w 
gotówce.

W alerian Szczecina przystąpił 
do spółdzielni produkcyjnej dopiero 
15 września i w krótkim  okresie na
robił 420 kg zboża, 530 kg ziem nia
ków, 68 kg cukru, 742 kg siana i 
440 zl gotówką.

M niejsze wynagrodzenie za cało
roczną pracę otrzym ał Jan  Kotlarz, 
(który zarobił 400 kg zboża, 500 kg 
ziemniaków, 65 kg cukru, 700 kg 
siana i 420 zł gotówką), gdyż miał 
on zaledwie 100 dniówek obrachun
kowych. Słuchając podszeptów ku 
lackich przez pewien okres czasu 
Kotlarz nie wychodził do pracy.

N ajwiększy w kład pracy wniosły j zadania, jakie stoją przed ____ ,
kobiety jak np. M aria Karwat, Fe- ' podstawową organizacją, przyklado*

Długo jesacze tow. Romaszko w yli
czał błędy niedociągnięcia, ale ani 
słowem nie wspomniał co zrobił, aby 
je usunąć. Po prostu ograniczył się 
do stwierdzenia faktów nie zastana
wiając się nad przyczynami a co 
najważniejsze przedstaw iając siebie 
w roli bezstronnego obserwatora. Z 
wypowiedzi jego jasno wynikało, że 
zadanie swoje potraktował m echa
nicznie, nie zadał sobie trudu , aby 
pomóc organizacji party jnej,

W podobny ton uderzył tow. Le
wicki aktyw ista KP. Obsłużył dw a 
zebrania w I-Iołubiu i Oszczowie. I 
w jednej ł w  drugiej organizacji 
partyjnej mówiło się o rozbudowie 
partii, o podniesieniu wydajności, 
ale jak  to  w  praktyce m a wygiąć 
dać na  to  tow. Lewicki nie um iał 
dać odpowiedzi. Stwierdził tylko, że 
organizacje podstawowe są mało ży
wotne zapominając o tym, że w łaśnie 
on został po to wysłany, aby je oży
wić, aby wskazać im konkretne za
dania. '

Kontrastem  w stosunku do tego 
co mówili tow. tow. Romaszko i Le
wicki było sprawozdanie tow. M iel
niczuka, sekretarza KG w Moniaty- 
cz.' ch. Tow. Mielniczuk nie u tyski
wał na nieżywotność, nie operował 
ogólnikami, ale na konkretnych 
przykładach wykazał, że odpowied
nio przygotowane zabrania przynio 
sły rezultaty.

— W Nowosiółkach — mówił or
ganizacja podstawowa postawiła so
bie za. zadanie przypilnowania sp ra
wy w ybudowania w najkrótszym, 
czasie chlewni i przystąpienia do 
hodowli. W Nieledwi, organizacja 
party jna przypilnuje terminowego 1 
dokładnego rem ontu narzędzi ro ln i
czych. W Wałowicach opracowano 
plan rozbudowy partii i już naw et 
przyjęto trzech kandydatów . Poza. 
tym członkowie partii postanowili 
organizować pogadanki rolnicze w 
swojej gromadzie, aby przez to pod
nieść wydajność gospodarki indyw i
dualnej.

Tak po kolei tow. Mielniczuk w yli
czał, co k tóra podstawowa organiza
cja rra  zrobić. Potem mówił jak  KG 
przygotował zebrania wyborcze i co 
się przyczyniło do tego, że mówiono 
o konkretnych sprawach wsi, spól- 

• dzielni produkcyjnych i PGR. N aj
ważniejsze to, że na zebraniach dy
skusyjnych szczegółowo omówiono

każdą

liksa Szwajewska, M aria Krysowa, | wo pokazując im co mogą i powinny 
Kazimiera Grzelak i K arolina Szy- ; zrobić. Toteż na drugie zebranie dy-
mona.

Ob. Edward Szwajewski poUkreś- 
W w dyskusji, że dochody w spól-

skusyjne przybyli towarzysze z kon
kretnym i propozycjami.

W toku narady sekretarzy KG 1
dzielni mogą być znacznie większe, j części aktywu powiatu hrubieszow- 
jeśli praca będzie bardziej kolekty-1 skiego w yjało również na jaw  
wna. Powinni to rozumieć wszyscy j z całą wyrazistością, że przebieg 
członkowie. N iektórzy spółdzielcy | zebrań dyskusyjnych zależny był 
niewłaściwym stosunkiem  do pracy od tego w  jaki sposób zostały 
narazili spółdzielnię na' s tra ty . one przygotowane. Tam, gdide aktyw

W dyskusji zabierali głos również obsługujący podstawowe organizacje 
indyw idualni chłopi. Mówili o tym, i szczerze wziął się do przygotowania 
że pilnie obserwują działalność spół- tebrań  tam  miały one właściwy
dzielni produkcyjnej i przekonali 
się, że w spółdzielni jes t coraz le 
piej. — Spółdzielnia nie odgradza 
się od indyw idualnych gospodarzy 
mówili chłopi. — Przeciwnie istnie
je  w zajem na pomoc.

Dyskutowano by do rana, gdyby 
nie to, że na zebranych czekała 
wspólna kolacja. Do stołu zasiedli 
wszyscy a  między innym i i ci, k tó 
rzy jeszcze kilka miesięcy tem u pa
trzyli na spółdzielców niechętnie.

Doroczne zebranie ieszcze bardziej 
zacieśniło więzy między spółdziel
cami 1 indyw idualnie gospodarzą
cymi rolnikami.

y -  %

przebieg, tam  dyskusja była na po
ziomie, tam  towarzysze widzieli ja 
m o swoje zadania. Natomiast tam , 
gdzie nie przeprowadzono pracy 
przygotowawczej ograniczając się do 
mechanicznego obsłużenia zebrania, 
tam dyskusja nie wniosła nic nowe
go w życie organizacji party jnej.

Błąd ten trzeba napraw ić. Trceiba, 
aby towarzysze odpowiedzialni j a  
poszczególne podstawowe organiza
cje zrozumieli, że rola ich nie koń
czy się z chwilą wyboru delegatów, 
ale że zadaniem ich jes t uczyć człon
ków partii jak m ają wcielać w  iy« 
cie wytycsr.3 IX 'P lenum  KC.

l - f f
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Tajemnica sukcesów cukrowni »Kientensów«
Na rozległym kilkuhektarow ym  

placu cukrow ni „Klemensów" leżą 
Bterty buraków , stoją długie rzędy 
chłopskich furm anek pełne cennego 
surowca. Na placu w ew nątrz fab ry 
ki podobny widok. Furm anki, sa
mochody. wagony i mnóstwo uw ija
jących siq przy pracy ludzi. Zgiełk 
ludzkich nawoływań, rżenie koni, 
w arkot motorów i zgrzyty manew- 
row anych wagonów.

Cukrownia Klemensów w tegoro
cznej kam panii pierwsza w  k ra ju  
wykonała plan i teraz pracuje w 
dalszym ciągu, by dostarczyć dodat
kowych ton cukru.

W czym tkw i źródło tych lukce-
flów?

W porów naniu t  nowoczesnymi
cukrowniam i, jak „Lublin", „Rejo
wiec" czy „Wożuczyn", ,,K lem en
sów" jest stara. Zbudowana jesz* 
cze w 1895 roku wysłużyła się aż 
nadto hrabiem u Zamojskiemu, k tó 
ry dbał tylko o to, by pieniądze 
płynęły do kieszeni, a  sprawy uno
wocześnienia produkcji, jakichś 
choćby drobnych ulepszeń były mu 
zupełnie obojętne.

Wiele uspraw nień i udoskonaleń 
wprowadzono po wyzwoleniu. Zało
ga cukrowni dokonuje ciągłych re 
m ontów  przestarzałych urządzeń 
fabrycznych. Obecnie np. przeprowa 
dza się kapitalny rem ont siłowni i 
maszynowni. Niedawno przeprow a
dzono taki sam rem ont kotłowni. Z 
wielką niecierpliwością czekają ro 
botnicy na kapitalny rem ont całej 
fabryki, który jest przewidziany na 
1955 rok.

Z9 listopada rozpoczął się w całym  
kra ju  sezon polowania na zające. 
Na zdjęciu: fragm ent polowania to 

po w. Pyrzyce (woj. szczecińskie).
(CAF  — }ot. Cieślak)

O bserw ując w ykresy stw ierdza 
się systematyczny wzrost produkcji 
w cukrow ni „Klemensów". I tak  
jeśli w  1944 roku produkow ano 40 
proc. w stosunku do ilości w ytw a
rzanej w roku 1939 to w 1953 r. 
produkcja wynosiła już 180 proc., a  
w bieżącej kam panii 200 proc., czyli, 
że o 100 proc. przekroczono już wy
sokość produkcji przedw ojennej.

Droga do tych rezultatów  nie 
była łatw a i trzeba było niem ałych 
wysiłków ze strony organizacli pa r
tyjnej i kierow nictw a zakładu, aby 
zmobilizować załogę do tak  ofiar
nych zadań. 70 proc. załogi cukrow 
ni to sezonowi robotnicy — chłopi z 
okolicznych wiosek, zatrudnień; na 
okres kam pan ii Większość robotni
ków traktow ała pracę po daw nem u 
tak, jakby to było d la  m agnata Za
mojskiego. Nie od razu mogli zro
zumieć, te  fabryka jest ich wspólną 
własnością, że p racu ją  dla siebie i 
takich jak oni.

Powoli jednak  w obliczu zacho
dzących przem ian społeczno - «kono 
micznych załoga cukrow ni coraz le 
piej rozum iała sw a rolę i  zadania, 
doniosłość państwowych planów  pro 
dukcji cukru . W zrastająca wciąż 
stopa życiowa m as pracujących, 
wzrost spożycia, a tym  sam ym  więk 
szę zapotrzebowania rynkow e stały 
eię bodźcem dla załogi cukrow ni 
„Klemensów" do coraz w ydajn iej
szej pracy. Dziś na każdym  kroku 
robotnicy dają  wyraz głębokiej tro 
cki o spraw y produkcji. Wzmogła 
się nie tylko wydajność pracy, ale 
polepszyła się też w yraźnie jakość 
produkowanego cukru. Znaczny 
wzrost produkcji zapewniły też licz
ne zobowiązania podejm owane przez 
lałogę dla uczczenia XXXVI roczni
cy Rewolucji Październikow ej, a 
ostatnio II Zjazdu PZPR. Usunięto 
wąski* gardła produkcji przez mo
dernizację pew nych urządzeń tech
nicznych. Takie uspraw nienia, jak  
sm tana dopływu pary  czy systemu 
dyfuzji pozwoliły od razu na 
zwiększenie przerobu surowca.

Pierwszym w arunkiem  dobrego 
przygotowania kam panii tegorocznej 
było wzorowe przeprowadzenie re
montów. Jakość w ykonywanych re
montów urządzeń, robotnicy doku
mentowali listam i gw arancyjnym i. 
Załoga w arsztatów  mechanicznych 
cukrow ni to starzy  w ysokokwalifi
kowani pracownicy. Znają oni do
kładnie wszystkie urządzenia fabry
ki, konstrukcje  maszyn i z iście 
zegarm istrzow ska precyzją robią 
„techniczne opatrunki". C elują tu  
doświadczeni fSchowcy i racjonali
zatorzy, tacy jak sześćdżiesięcio- 
k ilkuletn i tokarz Jakub Ccbry- 
kow, prowadzący rem ont maszyn i 
urządzeń technicznych lurow ni, 
brygadzista Jan Sudoł, mechanik 
proituktowni Piotr Borsuk czy me
chanik kotłowni Michał Rybak.

To oni w ykonali, tak  w ażne dla 
fabryki urządzenia techniczne: p ra 
sę do ściągania kół w agonowych i 
pompę do melasy, co w  dużym stop
niu zaoszczędziło pracę ludzką i pod
niosło wzrost produkcji cukru.

A nalizując tajem nicę osiągnięć 
cukrow ni „Klemensów" w kam panii 
tegorocznej ujaw niliśm y podstaw o
we ich źródło, w arunkujące spraw 
ny. bezaw aryjny przebieg produkcji, 
mianowicie św ietne przygotow anie 
maszyn w okresie m iędzykam panij- 
nym  i baczne czuw anie w  czasie 
kam panii, by praca szła spraw nie, 
by wszystko „grało" jak  w zegarku. 
W tym, że cukrow nia „Klemensów" 
system atycznie przekraczała swe 
zadania 1 przedterm inow o w ykona
ła plan, m a niem ały w kład załoga 
zatrudniona w okresie kam panii — 
mężczyźni i kobiety, pilnie w ykonu
jący swoje funkcje  w  poszczegól
nych halach produkcyjnych. Jedn i 
w wysokiej tem peraturze obsługu
ją w irów ki na  hali produktow ni, 
inni przy w yparkach, w  kra ja ln l, we 
w szystkich działach ofiarnie wyko
nu ją  sw e obowiązki.

88-letni Andrzej Duda. z produk- 
townL pochodzący z Bodaczowa tak  
mówi; — „Jak  nie ma sezonu, to  m i 
się cni za fabryką. Żyje się dopiero 
tu, przy robocie. No, a przy tym  
człowiek nieźle zarobi, przeciętnie 
700 zł miesięcznie i  40 kg cukru 
prem ii to  razem sporo grosza".

Obecnie przy produkcji na czoło 
wysunęła się zm iana pierw sza ob. 
S tanisław a Flisa. Zmianowi, py tan i
o w yróżniających się w pracy ludzi 
odpow iadają — ,,U nas wszyscy cią
gną równo, Jeden drugiego dopin
guje i  każdy sta ra  się nie pozostać 
w tyle". W prowadzone na szeroką 
skalę współzawodnictwo nrędzysta- 
cyjne, międzyzmianowe i indyw idu
alne daje  w spaniale rezultaty .

D la uczczenia drugiego Zjazdu 
PZPR załoga cukrow ni zobowiązała 
się wyprodukować dodatkowo to-, 
w aru na ogólną sum ę 437.500 zł. 
2225 q cukru  załoga w yprodukuje do
datkow o dzięki zm niejszeniu s tra t 
produkcyjnych W n u rt tych, zobowią 
zań włączyła się cała załoga, wszyst 

! kie działy produkcji, personel tech
niczny, transport, m agazyny 1 
warsztaty.

Przy realizacji zobowiązań w yróż
niają się tacy jak Józef Polakowski
z krajaln i, Józef Pomerańskl na dy
fuzji, Janina Kopeć na wyparkach, 
Stanisław Bełina (z Kawęczyna), 
Zygmund Podkościclny (z Sułowca). 
Gil, Kornik i w ielu innych miesz
kańców pobliskich w si:.K aw ęczyna, 
Rozłopów, Sułowca itd., świado
mych budowniczych lepszego ju tra.

Rozumieją oni bowiem teraz 
wszyscy, że pracują dla siebie, że 
swą pracą przyczyniają się do polep
szenia stopy życiowej mas pracu ją
cych.

Em Pe

K o n tro lu je m y  r e a l iz a c ję  z o b o w ią z a ń

Więcej mebli dla świata pracy
dostarczy załoga

Zsmoiskich Zakładów Pfzsmysłu Drzewnego
W dniu 30 listopada br. załoga 

Zamojskich Zakładów Przem ysłu 
Drzewnego w ykonała zadania pro
dukcyjne czwartego roku Planu 
6-letniego w 100 proc. Jak  to osiąg
nięto? Przewodniczący Rady Z akła
dowej opowiada nam;

— Już wtedy, gdy podejmowano 
zobowiązania 1-majowe ■— załoga 
nasza postanowiła, że plan roczny 
musi wykonać przed term inem . I o 
tej decyzji nie zapominaliśmy przez 
cały czas. Poszczególne działy przy
naglały jeden drugiego do coraz 
szybszego i dokładniejszego wykony 
w ania zadań. K arty  „mój plan" 
zamieszczone przy każdym stano
wisku roboczym, wskazywały wy
sokość w ykonywanych norm  i mówi
ły, ile jeszcze trzeba zrobić, aby nie 
dopuścić do najm niejszego zaham o
wania.

A ktyw  kontrolny co dzień spraw 
dzał w ykonanie podjętych zobowią
zań lipcowych a następnie paździer
nikowych.

W w yniku realizacji zobowiązań 
wyprodukowano dodatkow a ilość 
mebli. K u czci II Zjazdu PZPR 
podjęto nowe, zwiększone zobowią
zania, a  m ianowicie w yprodukow a
nia do końca roku m. in. 20 szaf. 10 
skrzyń tapczanowych, 15 tapcza
nów, w ykończenia 7 tys. krzeseł i 
wiele innych zobowiązań.

Nowe zobowiązania wyraziły tros
kę załogi o w zrost w ydajności pra
cy, obniżenie kosztów w łasnych i po
lepszenie jakości- D yrekcja fabryki 
i organizacja party jna  prowadząc 
wzmożona pracę polityczną — przy
stąpiły do usuw ania „wąskich gar
deł". W prowadzenie m. in. do pro
dukcji m aszyny (w iertarko - czo- 
piarki) konstrukcji m ajstra  ob. K a
rola Pejdy — zapewniło lepszą ja 
kość krzeseł, zm niejszając przy tym 
ilość odpadów w  toku p rodukc ji

W dniu 10 grudnia br, w yprodu
kow ano n a  poczet zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia II  Zjazdu 
PZPR — 10 szaf, 6 tapczanów — o 
raz wykończono 3500 krzeseł.

Poza tym  załoga zobowiązała się 
do końca roku w yprodukować dodat
kową ilość mebli i wyrobów drzew 
nych "o ” ogólnej w artości 2 miliony 
złotych.

W yróżniają sie w  realizacji zobo
wiązań przedzjazdowych: Anna Bed 
narczuk w ykonująca 225 proc. z 
p o le ro w i, Jan  Juszczak — 283 proc. 
i. Czesław Wójcik — 260 proc. z gię- 
tarni, Stanisław  Niściur — 305 proc., 
Jan K ucharski — 260 proc. z dzia
łu mechanicznego 1 Jan  K usy 440 
proc. — klejarz  przy szafach.

W arto wspomnieć też o tych, 
totórzy pomagali w  podnoszeniu kwa 
tifikacji załogi przez szkolenie w 
toku produkcji; są  to  m ajster Witold

K rupski i  brygadzistka Antonin! 
Szałach.

Załoga pracuje z tym  w ię k s i 
chęcią i zapałetn, widząc dotychczs-, 
sowe osiągnięcia: wykonanie rocznę<| 
go planu akum ulacji w ciągu 10 m ’ 
sięcy i zmniejszenie o 3,2*/» wskaż’ 
nika kosztów własnych przez mniej
sze zużycie m ateriałów  do produkcji 
mebli giętych.

— Ważną rolę w naszej walce ® 
produkcję spełnia „Błyskawica" 
która opisuje życie załogi, poszczą 
gólnych oddziałów, ukazuje „wąsk1-* 
gardła1', k ry tyku je  i ośmiesza b  
melantów  i popularyzuje przodownl 
ków pracy.

Przed Zamojskimi O k ład am i PrM 
myslu Drzewnego — sto ją  w 1954 r,
— dalsze poważne zadania: zakłada 
się wzrost produkcji o 23V» vv sto
sunku do roku 1953, wprowadzeni* 
m. in. do produkcji szaf blbliotec® 
nych i produkcji artykułów  gospo- 
darstw a z odpadów tarcicy.

Zamojskie Zakłady Przemysłu 
Drzewnego m ają załogę świadomą f 
ofiarną — można wygrać z nią każ' 
dą bitwę 0 plan.

H R.

Wyfccmanle planu doiToró zbola -(Ha 
państica to patriotyczny obowiązek 
każdego chłopa, to w arunek o trzy  
mania przez wieś coraz w ydatniej
szej pomocy od państwa  ludo
wego. Doceniają to pracujący chło
pi dążąc do pełnego rozliczenia się 
z państwem . Na zdjęciu: gm inny  de- 
legat M inisterstwa Skupu  w PoUu 
rzynie (pow. Tomaszów Lub.) w yp » 
su je średniorolnemu chłopu ob. Mi' 
chałowi H arłajczukowi z  gromady 
W itków  Jciult świadczący o pełnym, 
lOO4/# rozliczeniu się z  planowego 

skupu zboża. (Fot. Piotrowski)

Gdy doświadczony ro ln ik  w koń
cu roku pragnie podsumować wyni
ki swojej pracy, gdy chce obliczyć 
dochód, jak i przyniosło mu gospo
darstw o, zasiada w długi zimowy 
wieczór nad zapiskami, k tó re  spo
rządzał w ciągu całego roku. D oda
je wszystko, co w yprodukow ał w 
swoim gospodarstwie, po czym odej
m uje to wszystko, co wydał na  ce
le produkcyjne, a więc na ziarno 
siewne, nawozy sztuczne, na opłaty 
za korzystanie z usiug POM u, na 
dokupienie paszy i tp . a także pew 
ną kwotę na częściowe zużycie w 
ci^gu roku własnych maszyn, narzę- . 
d/.i i budynków gospodarskich. Po j. 
odliczeniu tego wszystkiego od swo I 
je j całorocznej produkcji rolnik do- j 
wiadu.ie się, jaki uzyskał dochód z 
gospodarstw a, jak i jest nowowy- 
tworzony produkt jego gospodar
stwa.

CO TO JEST DOCHÓD 
NARODOWY

Podobnie wygląda sprawa w ska
li krajow ej. Ta część produkcji, w y
tworzonej w ciągu roku, która po
zostaje po odliczeniu zużytych w 
procesie produkcji środków w ytw ór
czości, jak  surowce, m ateriały po
mocnicze, paliwo, stopniowe zużycie 
maszyn itp., stanow i d o c h ó d  n a 
r o d o w y .  Dochód narodowy więc 
jest tą  częścią całej produkcji, k tó 
ra w danym  roku została n a  n o- 
w o wytworzona produkcyjną pracą.

Mówimy — „produkcyjną pracą", 
bo dochód narodowy w ytw arza ty l
ko praca zużyta w dziedzinie p ro
dukcji m aterialnej, a więc w  prze
myśle, rolnictwie, budownictwie, 
transporcie • i częściowo w handlu. 
Praca w innych dziedzinach, choć 
społecznie użytkowana, np. w insty
tucjach oświatowych, kulturalnych,
^chroni; zdrowia ito., ni* Iwor^j;

0 dochodzie narodowym i jego podziale
bezpośrednio dochodu narodowego.

Wielkość dochodu narodowego w 
przeliczeniu na jednego mieszkańca 
jest m iarą  rozwoju i siły gospodar
czej państwa. W Polsce kap ita li
stycznej dochód narodowy był nie
zmiernie niski. Oto w czasie n a j
większej „pomyślności" gospodar
czej Polski międzywojennej — w ro
ku 1929 — dochód narodowy, przy
padający na jednego mieszkańca, 
był 5,5 ra ja  mniejszy niż w Anglii. 
3 razy mniejszy niż w Niemczech i 
Danii, przeszło 2 razy mniejszy niż 
w Norwegii, a naw et mniejszy niż w 
Rumunii i Jugosław ii oraz na Wę
grzech, Litwie i Łotwie. W okresie 
kryzysu porów nanie wypada dla 
Polski jeszcze bardziej niekorzyst
nie. Spośród krajów  kapitalistycz
nych bowiem dochód narodowy w 
Polsce spądł najs.ln iej, i w roku 
1935 był o 52”/</ piższy niż w roku 
1929.

Dzięki obaleniu władzy kap ita li
stów i obszarników oraz polityce go
spodarczej władzy ludowej, nasz do
chód narodowy w roku 1947, mimo 
ogromnych zniszczeń wojennych, o- 
siągnął niem al poziom przedw ojen
ny. W roku 1949 dochód narodowy 
był praw ie o 1/4 większy niż w ro 
ku 1938, w  roku bieżącym jest dwa 
razy większy, a w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca przeszło 2 1 pół 
raz* większy n i i  w  ostatnim  roku 
przedwojennym .

W ciągu czterech la t 1950—1953 
nasz dochód narodowy wzrósł o 61 
proc., podczas gdy przyrost docho
du narodowego w czteroleciu 1948—
l.85i y m ó s ł  x  Stanach Ł M n o ę js -

nych 7,8*/*, w  Anglii — 9,3'/*, we 
F rancji — 4,9%, W latach kryzysu 
ekonomicznego dochód narodowy 
we wszystkich państw ach kapitali
stycznych spada, i to dość znacznie.

KIEDY ROŚNIE DOCnOD 
NARODOWY

Nasuwa się więc pytanie: dlacze- I 
go w państw ie ludow ym  możliwy | 
jest tak i w zrost dochodu narodowe- | 

; go i od czego on zależy? Można to j 
j w yjaśnić na prostym  przykładzie , 

gospodarstwa rolnego. Jeśli rolniko- j 
j wi gospodarującem u w raz z żoną j 
! zacznie pomagać dorastający syn, l 
! który ukończył w łaśnie szkołę, to j 
! znaczn'e powiększy się ilość pracy 
I włożonej w gospodarstwo. Więcej lu 

dzi pracujących uzyska większą 
wartościowo produkcję. Rolnik bę
dzie mógł staranniej upraw ić zie
mię, będzie mógł przestawić swoje 
gospodarstwo na produkcję w ym aga
jącą większego nakładu pracy 1 
przynoszącą większy dochód, np. na 
hodowlę, na zwiększenie upraw y 
warzyw, na plantację roślin prze
mysłowych, oleistych, włóknistych, 
buraków cukrowych, czy tytoniu.

Gdy rolnik zastosuje żniw iarkę 
zamiast kosy, młocarnię zamiast ce
pa, parnik — zamiast zwykłego sa 
gana, gdy będzie słuchał rad  agro
noma i zootechnika, słowem — gdy 
będzie mechanizował swoją pracę 1 
podnosił swoje kw alifikacje, w ydat
nie wzrośnie wydajność jego pracy. 
Przy tym samym nakładzie pracy 
wyprodukuje więcej, pomnoży swe 
dochody.

Wreszcie, *djr rę^lfc $&,{ęu>I łl?w

ręczny slewnfkiem, przynoszącym 
oszczędność ziarna, gdy siewu do
kona w przepisanym term inie, gw a
rantującym  wyższe plony, gdy nie 
spóźni się ze żniwami i  przeprow a
dzi je  w najkrótszym  term inie, a 
więc uchroni się w ten sposób przed 
sypaniem się ziarna, gdy nie zm ar
nuje obfitości pasz zielonych w je 
sieni i  zachowa je na zimę, przygo
towując kiszonki, słowem, gdy bę
dzie gospodarował oszczędnie, rów 
nież podniesie swój dochód.

Podobnie jest w całej gospodarce. 
Wzrost dochodu narodowego zależy 
od I l o ś c i  p r a c y  p r o d u k 
c y j n e j ,  wydatkow anej przez 
społeczeństwo w ciągu roku, o d 
w y d a j n o ś c i  p r a c y ,  oraz 
od o s z c z ę d n o ś c i  w uży
ciu środków produkcji.

Polska Ludowa zatrudnia wr dzie
dzinie produkcji m aterialnej wciąż 
więcej i więcej ludzi. W przemyśle 
1 budownictwie p racuje u nas obec
nie około , półtora m iliona robotni
ków więcej niż w roku 1949, a około 
trzy razy więcej niż przed wojną, 
podczas gdy w Polsce kapitalistycz
nej bezrobocie jaw ne 1 ukry te  w 
mieście i na wsi sięgało 10 milionów 
ludzi, a wśród zatrudnionych znacz
nie większy odsetek niż obecnie sta
nowili ludzie pracujący nieproduk
cyjnie. Np. pracownicy handlu 1 
bankowości stanowili 5*/# ogółu za
trudnionych, a jako służba domowa 
pracowało ponad 400 tys. osób, a 
więc prawie cztery razy więcej, niż 
w całym ówczesnym przemyśle wę
glowym.
. -W ^ ;ad o y ij ccia^l MaU

wydajność pracy (w przemyśle o 51 
proc. wyższa niż w roku 1938) przede 
wszystkim dlatego, że m echanizuje- 
my pracę 1 masowo szkolimy kadry  
dla gospodarki narodowej, podczas 
gdy przed wojną, przy głodowym 
poziomie zarobków, kapitalistom  nie 
kalkulowało się rozw ijanie techniki.

W Polsce Ludowej toczy się w alka
0 m aksym alne w ykorzystanie środ
ków produkcji, o ich m aksym alną 
oszczędność, podczas gdy kapitaliści 
m arnow ali je, unierucham iając licz
ne przedsiębiorstwa, a naw et cale 
gałęzie produkcji, lub nie wykorzy
stując w pełni przedsiębiorstw  czyn
nych. Sprawozdanie sejmowej Ko
misji Ankietowej stwierdza, że w 
roku 1926 (a więc przed kryzysem) 
zdolność produkcyjna cementowni 
była w ykorzystana zaledwie w 41%, 
cegielni, przemysłu cukrowniczego ) 
przetwórczo - owocowego — poniżej 
50°/*, garbarni — w 55•/*, szybów 
węglowych — w 56%, stolarni m e
chanicznych — w 5—20*/• itp. P rzy
kładem  ogromnego m arnotraw stw a 
surowców i m ateriałów  w Polsce

! kapitalistycznej była np. budowa
| 3—4 piętrowych domów o konstruk 

cjl żelbetonowej, co technicznie jest 
absolutnie nieuzasadnione, niepo
trzebne, ale co dogadzało kapitali
stom — producentom żelaza i ce
mentu. Teraz staje się jasne, dlacze
go Polska Ludowa może mnożyć roz
m iary swojego dochodu narodowego 
w porów naniu i  okresem przedwo
jennym, dlaczego może podnosić 
swój dochód narodow y w k ilkakrot
ni* szybszym tempie, niż przodujące 
kraje kapitalistyczne.

Możliwości szybkiego powiększa
nia dochodu narodowego wynikają
1 naszego ustroju spoleemo • gospo
darczego, są dowodem ;ego wyższo
ści nad ustrojem  kapitalistycznym.

«' i Ł  Ł ł



Nr 299 S Z T A " N D A R  C U D U St». U

Z  życia kraju budującego komunizm
PRAWDZIWA FABRYKA PIECZYWA

Moskiewska piekarnia mechaniczna im. Chruszczowa jest jed
nym z największych przedsiębiorstw przemysłu spożywczego w sto
licy. Fabryka ta dostarcza codziennie do sklepów moskiewskich po
nad 200 ton pieczywa.

W fabryce im. Chruszczowa uderza nieskazitelna czystość, **- 
dziwiają potężne nowoczesne urządzenia.

Oto czwarte piętro gmachu. Tu rozpoczyna się napełnianie dziei 
surowcem: mąką. wodą, tłuszczem, cukrcm, solą, witaminami. Na 
pełnienie dtieży wymaga zaledwie kilku sekund. Pracownikowi ob
sługującemu olbrzymi śnieżnobiały agregat wystarczy nacisnąć gu
zik, aby surowiec po rurach sam spłynął do dzieży.

Całkowicie zmechanizowany został proces zagniatania ciasta. 
Podobnie jak w innych oddziałach fabryki, ręka ludzka ani razu nie 
dotyka ciasta. IHięszanie, zagniatanie i formowanie — wszystko wy
konują maszyny. '

Pieczywo w piecach tej fabryki automatu wypieka się na... pa
rze. Para przechodzi po rurach położonych pod trzonem pieca. Sam 
trzon picca, na którym ustawia się formy z ciastem, nieustannie się 
obraca, co umożliwia równomierne wypiekanie chleba 1 równomier
ne jego obrumienianie ze wszystkich stron.

Następnie przenośnikiem gotowe pieczywo wędruje do działu 
chłodniczego, a jeszcze potem — do magazynu wyrobów gotowych. 
Wkrótce ułożone w specjalnych skrzynkach długie bułki paryskie, 
bochny razowca, bułeczki 1 inne pieczywo ładuje się na samochody 
i rozwozi po mieście.

SWIEKDŁOWSK — MIASTO ODMŁODZONE
Na wschodnich zboczach Uralu szeroko rozrzuciły się obiekty 

przemysłowe 1 dzielnice mieszkaniowe Swierdłowsk* . O tym jak 
bardzo zmieniły pięciolatki jego wygląd, jak bardzo odmłodziły 
one to stare, założone jeszcze za czasów Piotra Wielkiego miasto, 
świadczy wymownie fakt, że obecnie samo tylko osiedle pracowni
ków Craiskiej Fabryki Maszyn liczy znacznie więcej mieszkańców, 
nit cały przedrewolucyjny Jekatierynburg.

W roku bieżącym mieszkańcy Swierdlowska otrzymają około 120 
tys. m kwr. nowej powierzchni mieszkalnej. Szeroko roawija się bu
downictwo instytucji kulturaluo-bytowych. W Swierdłowsku skon
centrowane są wspaniałe zakłady i fabryki maszyn dla przemysłu 
ciężkiego, chemicznego, energetycznego 1 transportowego ora* fa
bryki przyrządów. Oddziały słynnej Uralskiej Fabryki Maszyn pro
dukują maszyny dla przedsiębiorstw hutniczych i górniczych, dla 
kopalń nafty, produkują niespotykane dotąd w technice światowej 
koparki. Najbardziej precyzyjne aparaty produkuje fabryka „Ura-
lelektroapparat".

Celem konstruktorów. Inżynierów I robotników Jest zapewnienie 
dalszego postępu technicznego, nieustanny wzrost wydajności pracy. 
W tym roku przedsiębiorstwa Swierdlowska opanowały 150 nowych
rodzajów produkcji.

Swierdłowsk jest nie tylko wielkim ośrodkiem przemysłowym, 
ale także ośrodkiem kulturalnym. Mieści się tu oddział Akademii 
Nauk ZSRR, szereg instytutów naukowo - badawczych. Dziesiątki 
tysięcy osób studiują na Uniwersytecie im. Gorkiego, na 9 innych 
wyższych uczelniach oraz w 20 liceach technicznych.

Swierdłowsk słynie ze swych teatrów zajmując pod tym wzglę
dem jedno * pierwszych miejsc w Federacji Rosyjskiej. Teatr ope
ry i baletu wystawił niedawno w nowej inscenizacji operę „Euge
niusz Oniegin1*. Wielkim powodzeniem cieszą się występy Uralskie- 
go Rosyjskiego Chóru Ludowego, który właśnie niedawno powró
cił z występów gościnnych w Rumunii. W Swierdłowsku pnicuje 
teatr młodego widza, filharmonia republikańska i teątr drama
tyczny.

WSZECHNICA UMUZYKALNIANIA W KOŁCHOZIE
Słuchacze Moskiewskiego Państwowego Instytutu Bibliotekar

skiego są częstymi gośćmi w kołchozach rejonu chimkińsklego 
(ob. moskiewski). Z inicjatywy odbywających praktykę studentów 
wydziału pracy kulturalno - oświatowej w klubie wsi Businowo zor
ganizowano wszechnicę umuzykalniania.

Przed kilku dniami w klubie businowrskim odbyło się uroczy
ste otwarcie wszechnicy. Profesor Instytutu, A. Luter, wygłosił 
pierwszą prelekcję z cyklu „Rosyjska pleśń ludow i 1 radziecka 
pieśń masowa". Następnie odbył się koncert w wykonaniu zespo
łu amatorskiego Instytutu.

W najbliższym czasie w  klubie zorganizowane będą prelekcje
— koncerty na rozmaite tematy.

♦  ZE S P O R T U  ♦
Liga koszykówki

WARSZAWA. W I lidze koszy
kówki' męskiej prowadząca dotych
czas bez porażki krakow ska G w ar
dia przegrała z gdańską Spójnią 
41:42.

Inne wyniki: CWKS — AZS AWF 
(Warszawa) 54:58 (28:33), K olejarz 
(Warszawa) — Stal (Poznań) 73:65 
(36:38), W łókniarz (Łódz) — Budow
lani (Toruń) 55:46 (25:19), Spójnia 
(Lódż) — Ogniwo (Łódi) 53:62, 
(35:28), G w ardia (Kraków) — Spój
nia (Gdańsk) 41:42 (21:19).

W lidze żeńskiej doszło do bezpo
średniego pojedynku prowadzących 
w tabeli zespołów AZS (Warszawa) 
i Spójnia (Warszawa). Mecz zakoń
czył się zdecydowanym r*ycię- 
stwem akademiczek 55:36.

Inne w yniki: Spójnia (Warszawa)
— AZS AWF (Warszawa) 36:55 
(19:25), K olejarz (Warszawa) — 
Gwardią (Warszawa) 46;35 (13:18), 
G w ardia (Kraków) — Spójnia 
(Gdańsk) 43:38 (22:23), G w ardia 
(Kraków) — K olejarz (Poznań) 86:45.

. 60 tysięcy widzów
Wiochy ~

Spotkanie p iłkarskie e puchar 
środkowoeuropejski rozegrane 13 
bm. w Genui między Włochami i 
Czechosłowacją zakończyło się zwy
cięstwem drużyny włoskiej 3:0 (2:0). 
Meczem tym zakończono turniej, w 
którym  brały udział reprezentacje 
Węgier, CSR, Austrii, Włoch i 
Szwajcarii. Puchar zdobyła druży
na węgiersku, k tóra w ygrała wszy
stkie spotkania.

Mecz w Genui oglądało 60 tysięcy 
widzów. Włosi mieli przewagę w 
pierwszej połowie meczu, zdobywa"

na meczu piłkarskim
- CSR 3:0

jąc bram kę w 24 min. * rzutu wol
nego przez obrońcę Cervato i w 
5 min. później w  strzału Argen
tyńczyka Ricagni, który zadebiuto
wał w drużynie gospodarzy na środ 
ku ataku. Po przerwie do głosu 
doszli Czechosłowacy, Jedn*k »tak 
ich nie mógł sforsować tw ardej 
obrony Włochów lub strzelał nie 
celnie. Trzecia bramka, padła i  rzu 
tu karnego, k tóry  strzelił Pandol- 
fini. Zawody prowadził Belg Ba- 
uwena.

Turniej piłkarski o Puchar Zimowy
Stalinogród, Poznań, Łódź, K ra

ków, Opole, Warszawa, G dańsk i  

Bydgoszcz zakwalifikowały się do 
ćwierćfinałów turnieju  piłkarskiego
o Puchar Zimowy, zorganizowanego 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR.

pierwsza runda turnieju  rozegra
na 13 bm. nie przyniosła niespo
dzianek. Na uwagę zasługuje jedy
nie ciężko wywalczone zwycięstwo 
G dańika nad Olsztynem i Krakowa 
nad Rzeszowem. Dobrze wypadła 
również reprezentacja Wrocławia, 
która gościła silny zespół Stalino- 
grodu. W rocławianie prowadzili do 
40 min. 3:1, jednak następn.e inicja

tywę przejęli Ślązacy, strzelając ko
lejno cztery bram ki i w ygrywając 
spotkanie 5:3. (2:3).

W Olsztynie wspólne reprezenta* i 
cja woj. olsztyńskiego i białostoc
kiego nawiązała równorzędną walkę 
te Gdańskiem, przegrywając 1:2 (0:1).

Opole wygrało na swoim boisku 
i Kielcami 3:1 (2:1), przewyższając 
przeciwnika pod każdym w/.ględern.

Na słabym poziomie stał mecz 
Szczeciń—Poznuń, zakończony zwy
cięstwem Poznania 1:0 (1:0).

W Zielonej Górze reprezentacja 
tego województwa przegrała z Ło
dzią 1:4 (0:3).

» K s i ę g a  
w i e l u  d i u n q l i «

Ukazał się tom reportaży Stanisła* 
wa Brodzkiego, który nosi nazw ę  
„Księga w ielu dżungli"*). Jest to 
parafraza ty tu łu  głośnej przed kilku  
dziesięciu laty „Księgi d iuneli“, na
pisanej przez piewcę im perializmu  
brytyjskiego, Kiplinga, Angielski pi
sarz opowiadał o obyczajach tropi
kalnych drapieżców leśnych, o strasz 
liwej walce o byt, jaka toczy się w  
podzwrotnikowej dżungli.

O potwornej dżungli w yzysku, ter
roru, mordu i bezprawia panujących  
w części świata rządzonej przez im
perializm m ówi większość reportaży 
Brodzkiego. Losy wojenne rzuciły 
ich autora w sam jej środek. Z obo
zu dla internowanych obcokrajow
ców w Szwajcarii przeniosły go do 
zam ienionej przez faszyzm  w  każnię  
Portugalii, stamtąd rzuciły do por
tugalskich kolonii w  Afryce, w  samo 
centrum  piekła, stworzonego przez 
kolonializm ludności kolorowej, Mo
zam bik, Egipt, Palestyna  — to dal
sze etapy te i podróży. Powojenne 
treportaże z A nslii — metropolii ko
lonializmu f — i z Niemiec — progu  
m ięd:y  św iatem zbrodni i krr.ywdy 
a światem  pokoju i pracy — uzupeł
niają tom Brodzkiego.

Jest to więc rzeczywiście „Księga 
wielu dłunglii", dżunglii polotonych  
pod różnym i szerokościami l długo
ściami geograficznymi,, ale współ- 
nych co do tw e) istoty. 

j .  Reportaże Brodzkiego, konkretne
i nasycone osobistymi obserwa- 
cja?m, spotkaniami, rozmowami, m ai 
ją niezmiernie silną w ymowę oskar
życ ie lką , zwróconą prztc iw  imperia, 
lizm ow i i kolonizmowi, przeciwko  
faszystom i zbrodniarzom wszelkiej 
maści. Przedstawiając czytelnikowi 
wiele doświadczeń z bezpośredniego 
spotkania z imperializmem  oko w  
oho w  najodleglejszych, a zarazem  
najpotworniejszych jego m ateczni
kach, dem askują  I odsłaniają przed  
czytelnikiem  ogrom zbrodni imperia
listycznego świata, ogrom jego śmier- 
te'nych sprzeczności, W. S.

*) S ta n isła w  Brodzkt: ,,KsIęis» w ielu  d in n -
kK". Okładkę proi. Arulrzci R ad ziejow ski. 
C ty ttln ik , I9W, str. M2.

yjelilieleti Z u ii^ekS ^JskcIii niefAUKnlny
jw» iw?ju, wolności i niepodległości n a iK N i o w / s H m

EKSPOZYTURA OSOBOWA

P.K.S.
W LUBLINIE

zawiadamia, że bilety miesięczne pracow 
nicze na miesiąc styczeń 1954 r. i m ce 
następne będą sprzedaw ane od dnia 20 do 
30 każdego m-ca w następujących punk 
tach sprzedaży:
Lublin, ul. I Armii W. P. Nr 11 — Kasa 

specjalna
K raśnik, ul. Rynek 8 — Kasy biletowe 
Po upływie wyż. wym. terminu sprzedaży 
biletów nie będzie. 702/K

I N W A L I D Z I
Sklep Nr 2 Spółdzielni Inwalidów „Zjed 
noczenie" w Lublinie przy ul. Hanki Sa
wickiej * posiada do sprzedaży pończochy 
wełniane kikuty. 1716 /G

Zgubiono w dniu 10.XI 1953 r. książecz
kę  rejestracy jną wozu N r A-22872 Nr. 
podw ozia 2248-P, Nr silnika 503970 w yda
ną na nazw isko Kłoda Czesław oraz po
świadczenie zgłoszenia pojazdu w ydane 
przez Prezydium Powiatowej Rady Na
rodowej w Chełmie. )  719/K

K S I Ę G A R N I E  
„ D o m u  Książki"

zaopatrzone są na okres noworoczny 
w duży w ybór książek ze wszystkich 

dziedzin.
Piękne i wartościowe wydawnictwa książ
kowe są najmilszym podarunkiem dla
starszych, młodzieży i dzieci, 720/K

Nakładem

Państwowych

W ydawnictw

Zakładów

Szkolnych

ukazały jię książki:
J. Bardach, A. Gieysztor, H. Łowmiańskl, 

E. Maleczyńska 
HISTORIA POLSKI 

do r. 1466 
Warszawa 1953, str. 186, zł 5,20 

-j*
S. Arnold, J. Michalski, K. Piw arski 

HISTORIA POLSKI 
od połowy XV w. do r. 1795

W arszawa 1953, str. 185, zł 5,20 
Do nabycia w księgarniach 

„Domu Książki"

P ra c o w n ic y  p o sz u k iw a n i

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MISTRZÓW 
elektryków specjalistów montażu urządzeń 
elektrycznych zatrudni LUBELSKIE ZJED- 

! NOCZENIE ELEKTROMONTAZOWE w Lub
1 linie, ul. Furmańska 1, tel. 38 37, 48-40. 

Warunki pracy i płacy zgodnie i  Układem 
Zbiorowym w Budownictwie. Dla przyjezd
nych mieszkanie w hotelach robotniczych. Po 
okresie 3 miesięcznym przydział mieszka
nia zapewniony, 716/K

3 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW * kilku 
letnią praktyką budownictwa ogólnego i ko
lejowego ora* 1 KIEROWNIKA BAZY 
TRANSPORTOWEJ x kilkuletnią praktyką 
transportu, 1 STARSZEGO KSIĘGOWEGO,
I REFERENTA ZAOPATRZENIA przyjmie 
do pracy ZARZĄD PRZEDSIĘBIORSTWA 
ROBOT KOLEJOWYCH Nr 16 w Lublinie.

Podania kierować do Działu Kadr Zarządu 
P-R.K. Nr 16 w Lublinie, ul. Gazowa 1/3.

706’K

INŻYNIERA - MECHANIKA, PRAWNIKA 
oraz STARSZEGO REFERENTA HANDLO
WEGO zatrudni od dnia 1 stycznia 1954 r. 
CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH. 
Biuro Wojewódzkie w Lublinie. Warunki 
pracy i płacy do omówienia w Sekcji Kadr 
B/W. ul. Narutowicza Nr 63. 722/K

ELEKTROMONTERA — NAWIJACZA sil 
ników elektrycznych zatrudni MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
w Lublinie. Warunki pracy i płacy do omó
wienia na miejscu w MPK Lublin, ul. Li
powa 4. 723/K

Przelargl i licytacje
LUBELSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCOW 
ogłasza przetarg na robociznę przy wyrębie
i ułożeniu c-a 850 ton lodu naturalnego z sa
dzawki przy ul. Podwal 9. Bliższe Informacje 
można uzyskać w Biurze Oddziału Produkcji 
LSS ul. M. Buczka 9 (pokój Nr 9 tel. 
Nr 39-57).
Oferty należy składać w kopertach zalakowa
nych do Sekcji Prawnej LSS pokój Nr 17 — 
w terminie do dnia 21.XII.1953 r.
Dnia 22.XII br. o godz. l i  tej w świetlicy od
będzie się komisyjne otwarcie ofert i przetarg 
ustny, na którym oferenci powinni być obecni.

724/K
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Skradziono pośw iad czen ie  
o b y w a te lstw a , praw o w y 
konyw ania zaw odu w yd ane  
przez PW R N W ydzia ł 
Zdrowia w R zeszo w ie  ora* 
innt dokupicnty na n * łw i-  
sko Drzewicka Maria.

1722G

Skradziono pieczątkę z n a
p isem ; P rzedszk ole Pu- 
bhczne Nr 7 Lublin, ul. 
Leśna Nr 13, P ieczątk ę  
uniew ażnia sit-_______ J7i*łG

Zgubiono leg lty tn tc ię  stu 
dencką wydana przez A k t'  
dftn ls M edyczna w  Lubli
nie na nazw isko P a w ło w 
ski Aleksander. 1723G

Zgubiono kartę m eldunko
wą w ydaną przez P r e z y 
dium Gminnej Rady N aro
dow ej W ólka na nazw isko  
KwaSniak M ieczysław .

1719C

I Zgubiono leg itym acją  gluż- 
! bow ą w ydaną grze* S zk o 

łą O gólnokszta łcąca  w  T u
robin/e ng nazw isk o  Of- 
s ie w sk a  Jadw iga. 173 0 C

Zgubiono przepustką w y 
daną p r z tt  Kraśnicką F a 
brykę W yrob ów  M etalo
w ych  na nazw isk o  Saplela  
T ad eu sz. 879P

Zgubiono przepustką Nr 
567?3 na teren Kraśnickiej 
Fabryki W yrobów  M etalo
w ych  na nazw isko Kliza 
Zygm unt.' 8#0G

Zgubiono przepiutką y t y i a- 
ną j»rze*  K raśnicką Fabry
kę W yrobów  M etalowych  
na nazw isko G ajew ski 
Jan. 88IP

Skradziono priepustką sta 
łą na tortu Kraśnickiej 
Fabryki W yrobów  M etalo
w ych na nazw isko Motyka 
T eodozja. 882P

Zgubiono dow ód to isa m o -  
4ci konlą w yd any  przez
Prezydium  Gminnej Rady 
Narodow ej Mokre. N azw i
sko posiadać** Bańkowski 
Józef. S83P

Zgubiono k w ity  kom isow e  
Nr 6022 1 6790 sklepu ko- 
m ilo w eg o  MHD w Chełm ie  
nn nazw isko Jęzierska Kry 
styn a. IfMP

NAUKA

K ierow n ictw o  K ursów  S to 
w a rzy szen i*  S tenografów  1
M aszyn istek PRL Lublin 
zaw iadam ia, i% 8 gtyczn ia  
1954 r. rozpoczn ie  sią. S~ 
m iesięczn y  Kurs S ek reta -  
riacki. Zapisy ul. Dabrow’- 
sk iego  14, pokój 39 w  g o 
dzinach 17—19. 717K

O kazja! S tenografii w y u 
czam  szyb k o , ‘ listow n ie .  
G warancja, Trepka, B y d 
g o sz cz , O ssolińsk ich  11.

70.3 K

S P K / . M > A ? .

Sam ochód o so b o w y  ,,O pel-
Oiim pia" do sprzedania- 
K rasnystaw . Okrzei 35, 
K łosow ski. 1717G

Sprzedam  tremo (lustro). 
W iadom ość: Lublin, Mioki* 
w icza 9. 17^50

Sprzedani pianino koncerto  
we. W iadom ość: Św idnik, 
ZOR Blok 21/18. 1724G

iiiiiiiim iiiniim
C z y  je s te ś  

•  •
JUZ

prenumeratorem 
prasy partyjnej?

uiiiiiiiffiiinufii
n l  f Z Y u J t * '  HorSn* “ ‘ R«d.kc|l 18  04

Lublin. Krak. Przedni. 49. Biuro O iIosm A  Lublin, Krak. [>ri«dm. 49. tel. 47-6*. T elefony n u-re R edak ci, nocna p . 1 t ,  , ' Kulturalny 2.1-TJ. Dyrektor D « ;e iiiiu rv  f c s w  u . . .
|w l» o r« « rtw  ł łk lM o w y ih  -  3 , »  l l ■ Druk. tu b e lsk *  D ru k irn u  P r a so w a  — Lublin, ul. M. B u cik* 12. tel. Z e^ ern la '" 'essew w i" ’0 ’J ? W id. W aruuki o .etu m era tj,: pocztow a m u .  j  *(., jb io r o w jA r~ 4 24192
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Nieprzerwaną falą
n a p ł y w a j  z o b o w ią z a n ia  
lubelskich zakładów pracy 
n a  c z e ś ć  II Z śozdu PZPR
M I E J S K I E  P R Z E D S IĘ B I O R S T W O  

R O B O T  W O D O C IĄ G O W O - 
K A N A L I Z A C Y J N Y C H

Zobowiązania przcdzjazilowc pod
jęli pracownicy wszystkich działów 
przedsiębiorstwa. Między innymi 
sekcja planowania przyśpieszy wy
konanie obowiązujących sprawoz
dań o 2 dni i o jeden dzień wcześ
niej sporządzi plan operatywny na 
I kwartał 1954 r., a pracownicy ko
mórki finansowo-księgowej zobo
wiązali się sporządzić bilans za rok 
1953 na 10 dni przed terminem.

Załoga budowy kanałów burzo
wych na ul. Melgiewskiej wykona 
poza planem 600 m szcśc. wykopu, 
a załoga budowy rurociągu ssącego 
wykona próbę i zasyp lewego skrzy
dła rurociągu w terminie o 4 dni 
krótszym od planowanego.

S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  
Z B IE R A C Z Y  M A T E R IA Ł Ó W  

B U D O W L A N Y C H

Członkowie Spółdzielni zobowią
zują się do końca bieżącego roku 
wysłać ponad plan 50 tysięcy ton 
kruszywa dla potrzeb naszych zjed
noczeń budowlanych. Plan mie
sięczny w listopadzie, Spółdzielnia 
zrealizowała w 165.5”/i dając ponad 
plan 11 tysięcy ton kruszywa.

Lubelskie Zakłady Gastronomiczne
iu trosce o zaspokojenie potrzeb konsumenta

K onsumenci Lubelskich Z akła
dów Gastronomicznych w Lublinie 
mieli możność ' uczestniczenia w 
naradzie LZG, k tóra odbyła się w 
niedzielę 13 bm. w restauracji „Eu
ropa".

W dniu tym obie sale „Europy* 
wypełnione były po brzegi publicz- 

j nością. k tóra  tłum nie przybyła na 
j naradę.
! Spotkanie to miało przyczynić się 

przez wysłuchanie krytycznych u- 
wag konsum entów, do uspraw nienia 
pracy Lubelskich Zakładów Gastro- 

, nomicznych.
Zgodnie ze wskazaniam i IX  P le

num KC PZPR chcemy podnieść 
naszą pracę na wyższy poziom — 
powiedział dyrek tor LŹG tow. Wo
łyński, zagajając naradę. — Jednym  
ze środków prowadzących do tego 
ceJu jest dzisiejsza narada, są kon
sultacje, które odbyły się w poszcze
gólnych zakładach, m ające na celu 
zapoznanie się kierow nictw a restau 
racji z życzeniami konsumentów.

Wystawa gazetek ściennych
W dniach od 17 bm. do 

6 stycznia 1954 r. w sali szkoły 
TPD N r 1 w Lublinie Lipowa 5 
odbędzie się wojewódzka kon
kursow a w ystaw a gazetek ścien
nych Szkolnych Kół „Odbudo
w ujem y Warszawę*.

Otw arcie wystawy nastąpi w 
dniu 17 bm. 0 godz. 12. W ysta
wa będzie czynna codziennie w 
godz, od 11—18. Cztery najlep
sze gazetki będą nagrodzone.

159 placówek leczniczych
dba o zdrowie ludności Lublina

WYRAZEM TROSKI PAŃSTWA LUDOWEGO O ZDROWIE OBY
WATELI — JEST STAŁY ROZ.WOJ OŚRODKÓW ZDROWIA PRZY
CHODNI SPECJALISTYCZNYCH, ZW IĘKSZAJĄCA SIĘ ILOSC ŁÓ
ŻEK W SZPITALACH. W WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIM , KTÓRE 
W CZASACH RZĄDÓW SANACJI POSIADAŁO BARDZO SŁABO 
ROZWINIĘTĄ SIEC PLACÓWEK LECZNICZYCH, OD PIERW 
SZYCH LAT PO WYZWOLENIU NOTUJEMY STAŁY JE J ROZWÓJ.

Na terenie Lublina znajduje się 
sześć przychodni specjalistycznych, 
w tym piec iednostkowvch (leczv się 
w nich tylko iedna chorobę) oraz 
jedna ogólna przy ul. Hipotecznej, 
w  k tórej mieści się 10 poradni spe
cjalistycznych.

Wzrosła również, choć w niedosta-

i Większość iednak placówek leczni 
i czych skupia sie w centrum tnia 
j sta. Powodem tego iest brak odpo 

wiedniei ilości lokali vv tych dzielni
cach, w których można by otworzyć 
przychodnie rejonowe. Cierpią na 
lym mieszkańcy odległych ulic, 

. . . , .. , którzy, aby zasięgnąć porady lekar
radni dziecięcych. W chwili obecnej 
mamy w Lublinie; t> — ogólnych 
craz dwie profilaktyczne, w których 
przy pomocy odpowiednich zabie
gów usuwa się pozostałości po ta
kich chorobach iak np. Heine Medi- 
na.

na ul. Hipoteczną, w którym przyj
muje również dużo lekarzy dzielni
cowych.

Oprócz Woiewódzkiei 
Ogólnej istnieją dwie poradnie dziel 
nicowe przy ul. M łyńskiej i Mor
sztynów, oraz cztery przychodnie 
rejonowe, w których znajduje się 
również szereR gabinetów specjali
stycznych.

W 1953 roku uruchom iono na te
renie Lublina punkt leczniczy przy 
fabryce Samochodów Ciężarowych 
Im. Bolesława Bieruta, w którym 
znajdują sl m. in. poradnie: ogól
na, chirurgiczna, ginekologiczna, re
umatyczna, dentystyczna, higieny 
pracy, gabinet zabiegów fizykotera
pii itp. Dzięki otw arciu tej przy
chodni, robotnicy zatrudnieni w 
FSC oraz ich rodziny m aja zapew
nioną natychm iastow i pomoc lekar
ską.

Podobna placówkę lecznicza zor
ganizowano również w bieżącym ro
ku przy hotelach robotniczych 
ZBM ZB'2 przy ul. Langiewicza. Tu 
również oprócz poradni ogólnej znaj 
duje się kilka gabinetów specjali
stycznych. Z placówki tej, oprócz 
robotników m ieszkających w hole 
lach, korzystają  także mieszkańcy 
całej dzielnicy, gdyż w tei części 
miasta jest to jedyna przychodnia 
lecznicla.

Na Kalinowszczyźnie uruchom io
no w bieżącym roku przychodnię re 
jonowa, k tóra  posiada gabinet pa
rad ogólnych oraz kilka gabinetów 
specjalistycznych. Jednak przychod
nia ta mieści się w nieodpowiednim 
budynku. Wymaga on bowiem grun
townego rem ontu Jeszcze w roku 
bieżącym projek tu je  się zorganizo
wanie przy ul. Leszczyńskiego pół- 
sanatorium  dla studentów  zagrożo
nych gruźlicą.

Ogółem na terenie T "blina znaj
duje się 159 jednostek leczniczych.

Państw o L udow i dąży do tego. 
aby każdy człowiek w razie chorobv 

| miał zapewnióni) bezpłatną pomoc 
Przychodni i lekarską i dlatego z każdvm rokiem 

będzie stale w zrastać sieć ośrodków 
zdrowia i punktów  leczniczych. (H)

Wprowadzimy w restauracji „Ludo- 
wa“ popularne obiady abonam ento
we — mówił dalej dyr. Wołyński, 
— K lient będzie mógł na cały mie
siąc naprzód opłać.ć obiady, któ
rych koszt w abonam encie miesięcz
nym wyniesie około 180 zł. Dla sm a
koszów przygotowane będą potraw y 
takie jak  np. kołduny litew skie i in 
ne.

LZG w prowadzą również do ja 
dłospisów posiłki jednodaniowe (np. 
gęste zupy z porcją mięsa itp.).

Dla jaroszów podaw ane będą w 5 
zakładach dania jarskie, a  dla m i
łośników ryb, wzorem W arszawy, 
powstanie specjalny bar rybny (w 
Teatralnej).

Nowością w Lublinie będzie bar 
owocowy (prawdopodobnie w lokalu 
kaw iarni „Miniaturowa*1). W nie
których zakładach gastronomicznych 
przewidziane są występy artystów  
w godzinach od 17 do 19.

Na naradzie konsumenci w ypo
wiadał: uwagi krytyczne pod ad re
sem restau racji lubelskich.

— W restauracjach  dużo się zmie
niło na lepsze — powiedział dyrek
tor MHD ob. Kędzierawski, k tó ry  
od trzech la t stołuje się w zakładach 
gastronomicznych. — Są jednak 
jeszcze niedociągnięcia w dziedzinie 
obsługi i zaopatrzenia. W niektó
rych restauracjach  za długo jeszcze 
trzeba czekać w południe na poda
nie obiadu

W restau racji „Pod Koziołkiem", 
trzeba ostrożnie jeść chleb, gdyż 
można połamać sobie zęby. Pieczy
wo jest czerstwe a przy tym  drogie. 
Porcja chleba za 50 gr jest mała.

— Nie chcemy — mówili dysku
tanci — spożywać w „Polonii** posił
ków w tow arzystw ie bikiniarzy i 
chuliganów, którzy tłum nie odwie
dzają ten lokal.

W niektórych restauracjach, 
stwierdzono w dyskusji, podają za
miast pieczeni wołowej, końską (bez 
uprzedzenia). W wielu restau ra
cjach stoliki są brudne.

Kilka uwag krytycznych padło 
pod adresem  kaw iarni. Mówiono m.

W Lublinie powstaje
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Zbytu Artykułów Kosmetycznych

W dniu 1 stycznia 1954 r. pow
stanie w Lublinie Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Zbytu A rtykułów  
Kosmetycznych. M aścić się ono bę
dzie w gmachu „Centrogalu** pr/.y 
ul. M Buczka 4 Przejm ie ono to
w ary kosmetyczne „Centrogalu** i 
innych hurtow ni.

Przedsiębiorstw o będzie przepro
wadzać analizę potrzeb rynku, na
stawiać produkcję fabryk na wy
magania odbiorców i rozprowadzać 
artykuły  kosmetyczne,

(T)

in., że w kaw iarniach pomimo w y
sokich cen pobieranych za kawę 
jest ona sporządzana z kawy zbożo
wej nie ziarnistej.

W pracy LZG w ostatnich miesią
cach obserw uje się staią zmianę na 
lepsze.

N arada z konsum entam i przyczy
ni się z pewnością do zlikwidowan.a 
niedociągnięć. (eta)

Wykłady z fizyki
W dniach 13, 19 i 20 grudnia od

będą się pokazy z fizyki oi garażo
wane przez Polskie Towarzystwo 
Fizyczne Oddział Lubelski oraz Za
głady Fizyki UMCS, Akademii Me
dycznej i Szkoły Inżynierskiej.

Pokazy przeznaczone są tak  d!a 
uczniów szkół średnich, jak j dla 
społeczeństwa. Pokazy odbyw ają 
się w gmachu Fizyki UMCS ul. 
Nowotki 8 (koniec ul. Skłodowskiej). 
Początek o godz. 9 rano ora*, o 15 i 
18 po poł. W stęp 1 zł.

PO ZDRO W IENIA Z „TO RSTA LU “ Z A SY Ł A JĄ  CZYTEL
NIKOM  I REDAKCJI HOKEIŚCI KOŁA SPORTOW EGO  
„OGNIW O“ PRZY M KP W LUBLINIE, PRZEBYW AJĄ CY  
N A  OBOZIE KO NDYCYJNYM .

0 brakach w zaopatrzeniu
m eld u je :

SKLEP MIĘSNY MHM NE 1C 
PRZY UL. 3 MAJA

K ierow nik ob. M aria Sidor. Usłu
ga dość uprzejm a. W sklepie czysto. 
Ceny na wędlinach mało widoczne. 
K ierowniczka chętnie zaopatruje 
sklep w artykuły  tańsze, j3ko bar
dziej chodli\ve. B rak salcesonów, 
kiszki pasztetow ej i kiełbasy serde- 
lowej.

SKLEP SPOŻYWCZY NB 40
PRZY UL. STASZICA iLSS)

Jedna z klientek pytała o drożdże, 
odpowiedziano, że nie ma. Później 
okazała się, że drożdży było jeszcze 
1,5 kg. Brak nas.ępujących towa
rów: ryżu. grochu, płatków owsia
nych, budyniu, listków bobkcwych. 
ziela angielskiego, batonów czekola
dowych, kakao owsianego i p eprzu.

A rtykuły te były zamówione w 
dniu 2.XII br. < do 4 bm. nie nade
szły. Z zamówienia tego tylko część 
arW kułów została zrealizowana.

Ceny na poszczególnych a rty k u 
łach za mało widoczne.

Najwięcej n :ezadowolenia klien
tów powoduje mały przydział mle
ka. Do sklepu dostarcza się tylko 
50° « zapotrzebowania, co sianowczo 
nie może zaspokoić potrzeb miesz
kańców tego rejonu.

P. Jęczeń, B. Drzewlński

SKLEP SPOŻYWCZY NR 27 LSS
PRZY UL. WYSZYŃSKIEGO

Kierowniczka ob. Zofia Czuchryło.
Do 1 listopada br. zaopat rżenie 

sklepu było bardzo złe. Obecnie po
prawiło się. W tej chwili tylko w 
pojedynczych w ypadkach klienci nie 
otrzym ują żądanych towarów. Od
czuwa się brak artykułów  takich

W POCZEKALNI spora kolej
ka. Czekają tu na przyjęcie 

kobiety w różnym wieku, s ta m e  
i młodsze, a  naw et kilku męż
czyzn. Z lokalu przyjęć wyraźnie 
dolatuje stuk maszyny do pisania. 
Po chwili w otw artych drzwiach 
ukazuje się kierowniczka Prawno. 
Społecznej Poradni prz.v Zarządzie 
Wojewódzkim Ligi K obi e t w Lu
blinie ob. adw okat Miernowska.

— Prosię! Kto naf/.ępny? — 
d-^ie sie s iw ieć  głos.

Kolejka praw ie w oczach topnie
je. U d z ie ln e  porady dotyczą spraw  
cywilnych, z zakresu kodeksu ro
dzinnego, kodeksu pracy, em erytur 
i rent, spraw  mieszkaniowych itp.

Dobiega godz. 18 i z.bliża sćę ko
niec dwugodzinnego dyżuru. Do 
załatw ienia pozos+aje tylko jedna 
esoba. Adwokat M;ernowska zapo. 
z ia je  się ze sprawą.

— W ;we nazwisko, obywatelko?
— Zofia Skowrońska — pada od

powiedź.
— Czy koleżanka była już kiedyś 

u nas?
— Tak, Na początku bieżącego 

roku.
W pełnej za^.ifania rozmowie pe- 

‘entka przedstaw ia swą sprawę. 
Ob. Skowrońska mieszka w Lubli
nie przv ul. Złotej 1 m. 18 i jest 
matką dwojga małych dfcieci. W 
styczniu br. mąż ją  porzucił, pozo
staw iając bez, środków utrzym ania. 
Na skutek interw encji poradni mąż 
zobowia^at się utrzymywać daieci. 
Obecni1; jednak wyjechał ponow

nie na Ziemie Zachodnie i już od 
kilku miesięcy nie daje żadnej^ m a
terialnej pomocy pozostawionej 
rodzinis.

ADWOKAT Miernowska bada 
spraw’ę. Potem własnoręcz

nie form ułuje pismo do sądu i 
udziela w yczerpujących w yjaśnień 
dotyczących potrzebnych dokumen. 
tów do przeprowadzenia sprawy.

— Po zebraniu dokumentów 
przyjdźcie zaraz koleżanko do po 
radni — mówi na koniec adwokat 
M iernowska. Ob. Skowrońska wy
chodzi zadowolona.

Kierowniczka zapoznaje nas z 
działalnością poradni.

— Od chwili powstania poradni 
w styczniu br. — mówi adwokat 
Miernowska — istniejące przy po
radni 8 osobowy zespół adwokacki 
i 18 osobowy kolektyw aktyw istek 
społscz-nych, udzieliły ponad 1500 
beipłatnvch perad i w yjaśnień z 
różnych dzisdzm praw a cran m tu - ■ 
ry społecznej i politycznej. Około 
45*/» porad udzielono ludności wiej
skiej z ter ar, u Lubelszczyzny, a na 
wet 1 ". innych województw. Z 
wielu wskazówek praw nych i spo
łeczno . gospodarczych skorzystały 
członkinie i członkowie spółdzielń' 
produkcyjnych.

KIEDY przeglądamy teczkę 
przysłanych do poradni ko 

reapondencji oraz kartotekę, w 
większości na m arginesach wid^ę 
przypieki mówiące o pomyślnym 
załatwieniu sprawy. Na przykład 
na karcie rejestracyjnej wdowy

Czesławy Straw ińskiej zam. w Lu
blinie p iiy  Al. Racławickich 23, 
która zgłosiła się z prośbą o wska
zanie zajępia, w idnieje adnotacja-. 
„Petentka otrzymała pracę w Cen
trali Teksty In ej“ . Podobny przvpi- 
sak o pomyślnym załatwieniu spra
wy przez poradnię, widzimy na 
karcie ewidencyjnej ob. Aliny 
Siarkowej, byłej pracowniczki Pre. 
zyd’ium PRN w Lubartow ie, która 
została zwolniona z pracy w okre
sie ciążv. Poradnia skierowała 
sprawę o o sądu i ob. Siarkowa 
ctrzymoła polne wynagrodzenie za 
okres od dnia zw c!nien!a z pracy z 
urlopem m acierzyńskim włącznie.

— Pr%radn'a z dyżurem  adwoka
ta i aktyw istki społecznej czynna 
jeft trzy razy w tygodniu. O stat
nio w okresie obniżki cen — mówi 
ki - rowniczka, z trudnością można

jak ryż, herbata, liście bobkowe, 
ziele angielskie. Artykuły te były 
ostatnio zamawiane w dniu 23.XI 
br., lecz do dnia 4.X11 nie zostały 
dostarczone. Bywa tak, że w kolej
nych zamówieniach wypisuje się te 
sunie artykuły, a Po pewnjm ctasie 
sklep otrzymuje te towary w ilości 
nadmiernej (tzn, łączną ilość ze 
wszystkich zamówień zamiast tylko 
z ostatniego, jak  to było np. z prosz
kiem do prania).

Wygląd sklepu estetyczny Obsłu
ga uprzejm a. Klienci nie narzekają 
ani na obsługę an i na zaopatrzenie. 
Towar ułożony dobrze, pomieszcze
nie wykorzystane właściwie.

Kierowniczka otrzym uje kiełbasę 
do rozsprzedaży choć jej nie zr.mf- 
wia. Ponieważ w pobliżu są sklepy 
mięsne zachodzi obawa, że kiełbasa 
nie będzie rozsprzedana. W książce 
zażaleń pochlebne zapisy o wzoro
wej pracy obsługi. Apteczka jest, 
lecz bez leków.

SKLEP MIĘSNY MHM NR 17 
PRZY UL. 3 MAJA

Kierowniczka ob. Zofia M atysiak. 
Pracuje dopiero od 1 grudnia, więc 
nie jest jeszcze dobrze zorientowa
na. Na 34 gatunki wędlin, które po
winny być na składzie, w sklepie 
jest tylko Jest to bardzo mały 
wybór. W tańsze gatunki sklep jest 

I zaopatrywany dostatecznie. Podczas 
kontroli stwierdzono brak bardziej 
poszukiwanych artykułów  jak np. 
kiełbasy serdelowej, salcesonów. Ga 
tunki te były zamawiane, lecz przy
dział tych gatunków zależny jes t 
od rozdzielnika dyrekcji.

Obsługa up r2eima. W arunki san i
tarne możliwe. Brak książki zażaleń 
1 apteczki.

SKLEP SPOŻYWCZY LSS NR 54
Kierowniczka ob. Jóżwiak.
Mimo ciasnoty i braku magazynu 

towar starannie poukładany, a po
mieszczenie właściwie wykorzystane. 
Klienc; narzekają na brak chleba 
..lubelskiego*1 60%, który kierownicz. 
ka zamawia, ale zam:ast niego 
otrzymuje chleb „łódzki** mniej po
szukiwany.

Brak chałwy, herbaty, kaszy man
ny, ryżu, płatków owsianych, cere
su 1 grochu. Artykuły te kierownic", 
ka zamawiała w dniu 2.XI( br. lecz 
do dnia 4 bm. nie otrzymała.

Mimo trudnych w arunków  pracy 
obsługa dobrze spełnia swe obo
wiązki.

\ V Z / E ^
TEATR PAŃSTWOWY IM. 3• OSTERWY: 

— „ S zk o ła  kobiet'1 — fo t l t .  19.
..Jadzia wdowi**było załatwiać wszystkich zgłasea- j OHCŁRA

incych s ’c. Drzwi poradni p ra w e  ' —
nie zam ykały s'e. Szczególnie dużo 
wyjaśnień udzieliły-nasze aktyw ict 
ki społeczne z o’z.i»d7/ny w ewnętrz
nej sytuacu gospodarczej państwa.

Kierowniczka zapoznaje nas tak- 
że z planem n+w o n cn :a w n a ’bliż- 
szvm czacie f'lii poradni w Świd
niku, w której będą pełnić dyżury 
(w ram ach pracv społecznej) w y
różniając'' się adwokaci poradni 
ob. ob.: JC an ta  Straw ińska, Laura 
Michałowska, M aria Walewska 
Helena Wasowska a z aktywistek 
stołecznych przodujące gospodynie 
domowe Bronisława Wilhelmów®, 
M aria Puchalska i Zofia ł''•kom- 
ska, Gós.

KI NA:
APO L l-O : ..L u b ow  J a ro w a lt"  seria  I prod.

rad*. — łodz. 16. 18, 20.
ROBOTNIK: «Iacz»<iny.
RtALTO: „Spieniony nurt" — prod. lińskie!

— godz. 16. 18, 20.
PRZO DO W NIK: „P rze ło m ” ». II — prod.

radzieckie! — todz. U,
Repertuar kin podajemy , na podstawie tntor- 
madl OZK ul. Pstrowskleto i ,  tel. 14.00.
WYSTAWY:
Muzeum L u b elsk ie: ..T w órczoS ć W ita S tw o 
sza" — „C złow iek  w  prad>lelavh" I ,,P r* e-  
m ytt ludow y L u b o lszc iy W y  w  l»  I 20 w ie 
ku" — «od z. 10— 18.

DYŻURY APTEK:
lirimowa 2/8, K -"! kiejo 42, Szopem II, 

Kalinowszczjrua 41.


